
Maksyma tygodnia:
„Trzeba się nauczyć ponosić porażki. Nie można stwo-
rzyć nic nowego,  jeżeli nie potrafi się akceptować po-
myłek”.                                                      Charles Knight 

30 marca - 5 kwietnia 2023 r., nr 1249

dodatek historyczno-patriotyczny dla Polaków na Litwie
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poniedziałek - sobota   -    od 700  do  915, 
niedziela - od 800 do 1000  – 15455 kHz (25 m).  
Codziennie od  1700  do 2400   – 7400 kHz (41 m)

Dokończenie na s. 7

Niebowskazy

Dwa osiołki

Przyszedł osiołek z Niedzieli Palmowej
trącił mnie nosem

pytał oczami
- Osiołku - mówię - podaj mi łapę

byśmy z radości razem płakali
Tłumaczył: - Jezus tłum dookoła
pod kopytkami przy palmie palma

- Osiołku - mówię - nie wiem co dalej
bo mi łza twoja do gardła spadła

 
Ksiądz i osiołek klękają razem

palmy jak oczy w słońcu się złocą
potem umilkną
uszy swe stulą

jak dwa osiołki przed Wielkanocą

Ks. Jan Twardowski

Komitet ONZ ds. społecz-
nych, kulturalnych i pomocy 
humanitarnej wezwał Litwę do 
podjęcia niezwłocznych działań 
w celu zmniejszania w kraju zja-
wiska dyskryminacji mniejszo-
ści narodowych.

Komitet wyraził zaniepokoje-
nie faktem, że na Litwie regular-
nie spada liczba przedstawicieli 
mniejszości narodowych: Polaków, 
Rosjan i Białorusinów. Komitet 
wyraził również zaniepokojenie z 
powodu doniesień o nierównym 
traktowaniu mniejszości narodo-
wych i braku ich ochrony prawnej. 
„Komitet zaleca państwu podjęcie 
niezwłocznych działań i środków w 
celu rozwiązania tych problemów, 
przyśpieszenia przyjęcia Ustawy 
o mniejszościach narodowych, 

w międzyczasie zaś do podjęcia 
skutecznych środków do pełnej 
ochrony mniejszości narodowych, 
w tym ich języka, religii, kultury i 
tożsamości” – czytamy w uwagach 
komitetu względem Litwy. Komitet 
wezwał również Litwę do polep-
szania dostępności usług oświa-
towych. Największą mniejszością 
narodową na Litwie są Polacy. 

Organizacja Narodów Zjed-
noczonych, ONZ – organizacja 
międzynarodowa, z siedzibą w 
Nowym Jorku, powstała w 1945 
roku. ONZ jest następczynią Ligi 
Narodów. ONZ stawia sobie za 
cele zapewnienie pokoju i bez-
pieczeństwa międzynarodowego, 
rozwój współpracy między naroda-
mi oraz popieranie przestrzegania 
praw człowieka.

Na łamach TV była już mowa 
o księgach metrykalnych ko-
ścioła rzymskokatolickiego. Pa-
miętając o roku jubileuszowym 
Wilna warto zwrócić uwagę na 
te źródła rękopiśmienne, kry-
jące podstawowe informacje 
o minionych pokoleniach jego 
mieszkańców.  Mimo iż spory 
zasób metryk dotarł do naszych 
dni, zawiera on jednak spore 
luki, powstałe na skutek czę-
stych pożarów miasta, działań 
wojennych, zwłaszcza w latach 
1655-1661, jak też szeregu in-
nych przyczyn.

Najstarsza wileńska księga 
metrykalna ma 420 lat. Jest to 

Komitet ONZ wzywa Litwę do niezwłocznego 
zaprzestania dyskryminowania mniejszości narodowych

Poważne zarzuty

Na podstawie najstarszej wileńskiej księgi metrykalnej ślubów 1602-1615

O dawnych mieszkańcach Wilna
się zaszczytnym miejscem w spo-
łeczeństwie. 

Znany jest przede wszystkim 
jako świątynia uniwersytecka i je-
zuicka z mnóstwem pamiątek i dzieł 
sztuki, a jednocześnie – parafialna, 
jako drugi wzniesiony po katedrze 
wileńskiej, przez lata był jedynym 

Do kościoła Najświętszej 
Maryi Panny w Szyłanach (rejon 
wileński) powróciła odrestauro-
wana nastawa XVIII-wiecznego 
ołtarza bocznego z obrazami. 
Jest to malowana górna część 
ołtarza, w której znajdują się 
dwa obrazy „Najświętsza Ma-
ryja Panna Różańcowa” i „Św. 
Józef” – donosi Kuria Archidie-
cezji Wileńskiej. 

Jeden z obrazów przedstawia 
Matkę Boską z Dzieciątkiem Jezus, 
ofiarujących różaniec św. Dominiko-
wi i św. Katarzynie ze Sieny.

Na drugim obrazie ołtarzowym 

Do kościoła w Szyłanach powrócił 
odnowiony XVIII-wieczny ołtarz

(u góry) przedstawiony jest św. Józef 
z Dzieciątkiem Jezus.

Prace restauratorskie i konser-
watorskie blisko 5-metrowego ołta-
rza Maryi Różańcowej trwały około 
roku. Kiedy usunięto warstwy farby, 
pokrywającej nastawę, odsłonięto 
malarstwo iluzjonistyczne. Konser-
watorzy wykonali retusz warstwy po-
lichromii. Obecnie w ołtarzu znajdują 
się malowane, karbowane kolumny 
z motywem liścia akantu, wolutami i 
fragmentami marmuru.

Odrestaurowaniem nastawy 
z obrazami zajmowała się Alma 
Valickienė, naprawę stolarską oł-

tarza wykonał Mamertas Kamarau-
skas. Firma „Restauracijos ir sta-
tybos trestas” zadbała o wszystkie 
prace konserwatorskie. Wartość 
wykonanych prac to ponad 37 tys. 
euro. Prace sfinansowała Służba 
Ekonoma Archidiecezji Wileńskiej.

Szyłany to wieś położona w za-
chodniej części rejonu wileńskiego, 
na prawym brzegu Wilii. Nieduży ko-
ściół Najświętszej Maryi Panny został 
zbudowany w 1725 roku. Świątynia 
jest drewniana, w formie architektu-
ry ludowej, na planie prostokąta, z 
wieżyczkami. W 1937 roku kościół w 
Szyłanach został powiększony.
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księga ślubów kościoła Święte-
go Jana (taki tytuł tego kościoła 
występuje w źródłach od najstar-
szych czasów aż do roku 1940, 
obecnie mówimy – kościół pod we-
zwaniem Świętych Janów – Jana 
Chrzciciela i Jana Ewangelisty i 
Apostoła). Kościół o bogatych 
dziejach, zawsze prawie cieszył 
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Wieści z Wileńszczyzny
Filmy dla seniorów

Pałac Kultury w Landwarowie zaprasza do swej siedziby seniorów 
na program filmów krótkometrażowych pt. „Nie ma nic w tym złego, 
jeśli coś nie udaje się.” będzie pokazane 5 litewskich filmów krótko-
metrażowych – „Skandalista”, „ Miłośnicy”, „Wszystko dobrze”, „AAA”, 
„Rodzina”. Organizatorem pokazu jest Litewska Agencja Filmów Krót-
kometrażowych „Lithuanian Shorts”. Filmy będą wyświetlane w Pałacu 
Kultury w Landwarowie 4 kwietnia o godz. 14.00. 

Z okazji Światowego Dnia Ziemi
20 marca w bibliotece w Grendawie odbyła się impreza z okazji 

Światowego Dnia Ziemi. Przybyli na nią uczestniczyli w zgaduj zgaduli, 
oglądali tematyczną wystawę, brali udział w dyskusjach. Napisali życzenia 
jak chcą widzieć otaczające środowisko dzisiaj i w przyszłości.

21 marca w Pałacu Kultury w Landwarowie z okazji Dnia Ziemi zor-
ganizowano przedsięwzięcie pt. „Ziemia - to nasz dom”. Uczestniczyli w 
niej uczniowie gimnazjów „Versmės“ i im. Motiejusa Šimelionisa. Wzięli oni 

udział w dyskusjach, oglądali dokumentalny film „Podziemne śmietnisko: 
szybko, tanio, nielegalnie”, w którym pokazano jak powstają nielegalne 
wysypiska śmieci. Następnie wzięli udział w zawieszaniu szpakówek 
wokół budynku Pałacu Kultury.

Dzień Otwartych Drzwi w Trokach
19 kwietnia w Szkole Sztuk Pięknych w Trokach odbędzie się Dzień 

Otwartych Drzwi. Szkoła zaprasza o godz. 17.00 wszystkich chętnych 
do nauki tańca, muzyki i sztuki w roku szkolnym 2023 – 2024. Ofertę 
Trockiej Szkoły Sztuk Pięknych można oglądać na youtube https://www. 
yuotube.com/watch?v=BqOuOC-POeM.

 Ćwiczenia pilates w Szyrwintach
Administracja samorządu rejonu szyrwinckiego wraz z biurem 

zdrowia samorządu rejonu koszedarskiego zaprasza mieszkańców 
Szyrwint na ćwiczenia pilates.  Pilates – to metoda treningowa zapo-
czątkowana przez Josepha Pilatesa w Nowym Jorku w 1920 r. Dziś 
jest rozpowszechniona na całym świecie. Pilates uczy koncentracji i 
prawidłowego oddechu, zwiększa wytrzymałość i siłę mięśni, pomaga 
uzyskać smukłą, wysportowaną sylwetkę, pomaga zmniejszyć dole-
gliwości bólowe kręgosłupa i zredukować cellulit, usprawnia krążenie 
krwi, obniża poziom stresu. Ćwiczenia pilates są odpowiednie dla 
każdego niezależnie od stopnia wytrenowania.

Więcej informacji można uzyskać i zarejestrować się pod nr tel. 
+370 64036593. Zajęcia są bezpłatne i będą się odbywały w piątki o 
godz. 15.00.

 „Kopciuszek” w Giełwanach
31 marca w ośrodku kultury w Giełwanach o godz. 12.00 odbędzie 

się premiera spektaklu „Kopciuszek. Historia, która porusza serca” 
w reżyserii Danuty Unčiurytė. Zaprezentują go uczniowie lokalnego 
gimnazjum.

Film „Poeta” w Szyrwintach
6 kwietnia w Centrum Kultury w Szyrwintach o godz. 18.00 odbędzie 

się pokaz litewskiego filmu fabularnego „Poeta”, autorami którego są 
Vytautas V. Landsbergis i Giedrius Tamoševičius. Akcja filmu dzieje się 
po wojnie. Utalentowany poeta Kostas przybywa do małego miasteczka 
w Dzukii pracować nauczycielem. Staje przed dylematem, czy zginąć ze 
swoimi czyli partyzantami walczącymi z okupacyjną władzą sowiecką 
czy ucztować z wrogami...

 
Nauczyć się ozdabiać jajka woskiem

6 kwietnia w Centrum Kultury w Szyrwintach o godz. 18.00 odbędą się 
zajęcia edukacyjne pt. „Ozdabianie jajek woskiem“. Chetni uczestniczenia 
w nich powinni do 4 kwietnia zarejestrować się emailem registracijakc@
gmail.com. Opłata za zajęcia 2 euro.

Jan Lewicki

25 marca 1938 roku w 
gminie sużańskiej powiatu 
wileńsko-trockiego urodził 
się Gabriel Jan Mincewicz – 
kompozytor, poeta, polityk i 
działacz społeczny polskiego 
społeczeństwa na Litwie.

Gabriel Jan Mincewicz (1938-
2016) – to zasłużony działacz na 
rzecz polskiej kultury na Litwie. 
Założyciel i wieloletni kierownik 
dziewczęcego zespołu wokalnego 
„Stokrotki”, „Jutrzenka”, a później 
Reprezentacyjnego Polskiego Ze-
społu Pieśni i Tańca „Wileńszczy-
zna”, inicjator Festiwalu Kultury 
Polskiej na Litwie „Kwiaty Polskie” 
i Festiwalu Pieśni i Poezji Religijnej 
„Ciebie, Boże, wysławiamy”. Był też 
poetą i kompozytorem. Gromadził, 
dokonywał aranżacji i popularyzo-
wał folklor ojczystych stron. Wydał 
kilka zbiorów piosenek (m.in. „Pie-
śni Wileńszczyzny”) i podręczników 
do muzyki. Jest autorem ponad 30 
pieśni, w tym tak znanych i popu-
larnych piosenek o Ziemi Wileńskiej 
jak: „Wileńszczyzna drogi kraj”, „Oj-
cowizna”, „Polonez wileński”.

Wychował się w rodzinie o 
głębokich korzeniach katolickich 
i patriotycznych. Uzdolniony mu-
zycznie, studiował w Państwowym 
Konserwatorium w Wilnie (obecnie 
Akademia Muzyczna), które ukoń-
czył w 1968 r. z dyplomem dyrygen-
ta chóru i wykładowcy muzyki. W 
latach 1961 – 1975 pracował jako 

nauczyciel muzyki w szkole nr 26 
w Nowej Wilejce. Przez 30 lat kon-
spiracyjnie prowadził młodzieżowe 
kółka religijne: „Promień” w Nowej 
Wilejce i „Świt”, w których wycho-
wało się kilka pokoleń powojennej 
młodzieży Wileńszczyzny. Za dzia-
łalność religijną wśród młodzieży był 
usuwany z pracy. Od 1975 do 1992 
r. pracował jako nauczyciel w szkole 
średniej nr 1 w Niemenczynie.

Gabriel Jan Mincewicz aktywnie 
udzielał się politycznie i społecznie, 
szczególnie na niwie kultury, religii 
i oświaty. Był prezesem Związku 
Polaków na Litwie w latach 1991-
1994, posłem na litewski Sejm w 
latach 1992-2004, wieloletnim wi-
cemerem samorządu rejonu wileń-
skiego. Obronił pracę magisterską i 
doktorat z teologii na Uniwersytecie 
im. Kardynała Stefana Wyszyńskie-
go w Warszawie uzyskując stopień 

doktora nauk teologicznych. Praco-
wał jako katecheta w Gimnazjum im. 
K. Parczewskiego w Niemenczynie. 
Należał do komisji katechetycznej 
Archidiecezji Wileńskiej. Był auto-
rem książki o tematyce religijnej „Na 
co mi Bóg i religia?”. Każdego roku 
w ostatnią niedzielę czerwca orga-
nizował i prowadził pielgrzymki do 
Kalwarii Wileńskiej.

Za liczne i wybitne zasługi na 
niwie kultury oraz obszerną działal-
ność społeczną na Wileńszczyźnie 
został uhonorowany Medalem Ko-
misji Edukacji Narodowej, Krzyżem 
Komandorskim Orderu Zasługi RP, 
Złotym Pucharem Stowarzyszenia 
Dziennikarzy RP, nagrodą im. św. 
Brata Alberta, tytułem Zasłużony 
dla Kultury Polskiej. W plebiscycie 
„Kuriera Wileńskiego” w 1998 r. czy-
telnicy przyznali mu tytuł „Polaka 
Roku”.

Przed 85 laty urodził się 
Gabriel Jan Mincewicz 

Z głębokim żalem zawiada-
miamy, że w sobotę, 25 mar-
ca, zmarł Czesław Sokołowski 
- wokalista i aktor Polskiego 
Teatru Studio w Wilnie. 

„Wczoraj, 25 marca tragicznie 
odszedł od nas Nasz wspaniały 
Wokalista, Aktor, Muzyk, Przyjaciel 
i Wielka dusza Teatru. Nasz wspa-
niały CZESŁAW SOKOŁOWSKI już 
nie pomoże nam w bajkach zagrać 
Wilka czy Twardowskiego, nie za-

śpiewa swojej pięknej wersji Miło-
szowkiej „Piosenki o porcelanie” i 

nigdy nam już nie zaśpiewa ze sceny 
Teatru na Pohulance „Wilno, czy Ty 
pamiętasz mnie”.... a Wilno Cię za-
pamiętało i żegna swego wielkiego 
Artystę, i Teatr zawsze zostanie z 
Twoją gitarą, Twoim żartem i zawsze 
będzie słyszalny Twój głos. Żegnaj, 
Cześka!» – czytamy w mediach 
społecznościowych Polskiego Te-
atru Studio w Wilnie.

Składamy wyrazy współczu-
cia Rodzinie i bliskim Zmarłego. 

Zmarł Czesław Sokołowski – wokalista 
i aktor Polskiego Teatru Studio w Wilnie 

Wspólnota lokalna okolic 
Podbrzezie-Glinciszki przepro-
wadziła akcję sprzedaży kar-
tek wielkanocnych. Dochód z 
ich sprzedaży – prawie 1600 
euro – trafił do pokrzywdzonej 
wskutek pożaru rodziny z Pod-
brzezia.

„Podczas zorganizowanej akcji 
sprzedaży kartek wielkanocnych 
zebraliśmy 1560 euro, które prze-
kazaliśmy rodzinie Pietrowskich. 
Rodzina ta przed kilkoma tygo-
dniami miała wielkie nieszczęście, 
spalił im się dom. Mamy nadzieję, 
że ta skromna ofiara przyczyni się 
do szybszego powrotu do domu” – 
napisała Wspólnota lokalna okolic 
Podbrzezie-Glinciszki na swoim pro-
filu w mediach społecznościowych.

Karty zostały własnoręcznie wy-
konane przez członków Wspólnoty i 

były sprzedawane po niedzielnych 
Mszach św. w kościele w Podbrze-
ziu. „Dziękujemy też wszystkim, 
którzy poświęcili swój czas tworząc 

piękne wielkanocne kartki oraz dla 
tych, którzy je kupowali i ofiarowali 
na ten cel!” – dziękowała Wspólnota 
lokalna okolic Podbrzezie-Glinciszki.

Kartki wielkanocne na szczytny cel 
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Tydzień na litwie

aktualności

20 marca premier Polski Mate-
usz Morawiecki odwiedził najstarszą 
uczelnię w Niemczech i jedną z naj-
bardziej renomowanych w Europie  
Uniwersytet Ruprechta i Karola w 
Heidelbergu, gdzie wygłosił odczyt 
o Europie, która „okazała się w hi-
storycznym punkcie zwrotnym”. Re-
lacjonując wydarzenie korespondent 
„Berliner Zeitung” Tomasz Kuriano-
wicz napisał, że „premier Morawiec-
ki udzielił Niemcom reprymendy”.

Reprymenda była ostra i wy-
powiedziana z pozycji „moralnej 
wyższości”, odnotował korespon-
dent berlińskiej gazety. Morawiecki 
„akcentując pewność siebie” ostro 
skrytykował Niemcy za ich polity-
kę wschodnią, która doprowadziła 
ich samych oraz całą Europę do 
zależności od kopalnianych źródeł 
energii z Rosji. Przypomniał też, że 
Polska w przeszłości wielokrotnie 
przestrzegała rząd Niemiec przed 
taką polityką, co jednak było w Berli-
nie konsekwentnie ignorowane. Dziś 
cenę za tą ignorancję płaci Ukraina, 
a szerzej również cała Unia Europej-
ska. Ukraina płaci krwią, Unia - mi-
liardami euro swych obywateli, które 
w normalnym czasie mogłyby zasilić 
portfele zubożonej przez pandemię 
rzeszy rodzin.

Niemieckie elity polityczne ow-
szem półgębkiem przepraszały za 
swą naiwność wobec poczynań 
Kremla, co nie  znaczy, że nie roz-
grzeszyły same siebie ze swych 
przewinień i polityki podyktowanej 
egoizmem oraz chciwością miary 
banksterów z Wall Street. Gdy już 
samorozgrzeszyły się, to szybciutko 
ogłosiły swój nowy plan na Europę, 
która tym razem ma funkcjonowć 
jako superpaństwo pod przywódz-
tem „mocarstwa moralnego”, jakim 
są – jak wszystkim wiadomo – Niem-
cy. By to osiągnąć, Unia Europejska 
ma się przekształcić ze związku 
państw suwerennych w państwo 
federacyjne, zarządzane centrali-
stycznie przez brukselskich klerków, 
którzy z kolei mają otrzymywać dys-
pozycje z Berlina.

Morawiecki i tym razem prze-
strzegał Niemców przed takim sce-
nariuszem w Heidelbergu zastrzega-
jąc, że doprowadzi on w konsekwen-
cji do upadku Unii Europejskiej. Jak 
podkreślił „Berliner Zeitung”, polski 
premier wykorzystał obecną „mo-
ralną wyższość” nad Niemcami do 
próby przekonania ich o „etycznej 
słuszności także innych argumen-
tów”. A wszystko w celu „uwypu-
klenia znaczenia państwa narodo-
wego i odrzucenia europejskich 
interwencji w kwestii dotyczących 
praworządności w Polsce”. 

Innymi słowy Niemcy dobrze 
zrozumieli, co polski szef rządu 
chciał im powiedzieć z mównicy 
ich najstarszego uniwersytetu. My-

liliście się w swej pysze i arogancji 
(podszytej chciwością), gdy pró-
bowaliście narzucić Europie swą 
Ostpolitik. Wielokrotnie wzywali-
śmy was, byście z tej drogi zawró-
cili. Dziś przestrzegamy was przed 
próbą tworzenia superpaństwa w 
Europie kosztem państw narodo-
wych, bo to też kończy się fiaskiem, 
którego skutki będą dla Starego 
Kontynentu katastrofalne. Europa 
rządzona przez biurokratycznego 
molocha z Brukseli jest utopią, sur-
realizmem podyktowanym przez 
ideologicznych neomarksistów. 
Czas pandemii pokazał najlepiej, 
jak takie superpaństwo będzie w 
stanie działać w kryzysowych sytu-
acjach. Jak będzie mogło pomagać 
swym obywatelom, jakie poczucie 
bezpieczeństwa będzie mogło im 
zagwarantować. Wszyscy przero-
biliśmy to empirycznie.

Te argumenty z pewnością prze-
konają wielu zwykłych europejczy-
ków, wątpię jednak, by niemiecka 
buta pozwoliła Germanom i tym 
razem na usłyszenie sygnału alar-
mowego z Warszawy. Ten sygnał 
będzie zignorowany, a Berlin zrobi 
wszystko, by swój utopijny plan na 
rządzenie Europą przeforsować. 
Przeforsować swą siłą ekonomicz-
ną, wykorzytując przy tym swych 
brukselskich cyngli, jacy mają użyć 
wszelkich szantaży wobec niepokor-
nych. Santaż ekonomiczny wobez 
Polski czy Węgier już jest wdraża-
ny. Włochy pod przewodnictwem 
Giorgii Meloni na razie są testowa-
ne. Są zbyt dużym krajem, by od 
razu zastosować również wobec 
nich politykę „zagładzania”. Co nie 
oznacza, że za jakiś czas również 
Rzym nie zostanie ogłoszony za 
niepraworządny. 

Polski minister funduszy i polity-
ki regionalnej Grzegorz Puda mówi 
wprost, że Komisja Europejska 
blokuje fundusze dla Polski z KPO, 
bo taki jest „polityczny interes”, z 
którym na brukselskich korytarzach 
już nikt nawet za bardzo się nie kry-
je. Ten interes jest podyktowany w 
Berlinie, który nie może ukryć swej 
irytacji wobec sprzeciwu Warszawy 
na landyzację Europy. Dodajmy, że 
minister Puda tak otwarcie napisał o 
„politycznym interesie” w reakcji na 
szokujący artykuł w niemieckim cza-
sopiśmie der Spiegel, które w toku 
dziennikarskiego śledztwa ustaliło, 
że „twarde wdrożenie mechanizmu 
praworządności” wobec Polski i 
Węgier przez Komisję Europejską 
było skutkiem nacisków dwóch eu-
roposłów z Niemiec. Polityczni ju-
hasi 32-letni Moriz Koerner z frakcji 
liberałów oraz 38-letni Daniel Freund 
z partii zielonych mieli groźbą i szan-
tażem wymusić na przewodniczącej 
KE, swej rodaczce, Ursuli von der 
Leyen, by ta odebrała od Polski i 
Węgier należne im środki popande-
miczne z funduszu KPO. Zagrożono 
jej, że Parlament Europejski poda 
Komisję Europejską do TSUE za 
bezczynność, a samą Ursulę von der 
Leyen pozbawi stanowiska szefowej 
KE, o ile ta nie podejmie się finanso-
wego „głodzenia” konserwatywnych 
rządów nad Wisłą i Dunajem pod 

pretekstem praworządności. Ponoć 
Ursula von der Leyen była zirytowa-
na arogancką postawą swych roda-
ków, ale po tym, gdy ci przekonali 
do swych racji największą frakcję 
w PE Europejską Partię Ludową, 
nie mogła ich zignorować. I chociaż 
sama ponoć dążyła do kompromi-
su z Polską i Węgrami, ostatecznie 
musiała uderzyć sankcjami w Mora-
wieckiego i Orbana w obawie przed 
utratą swego intratnego stanowiska.

Po tym”sukcesie”, jak podaje 
der Spiegel, 32-letni Koerner oraz 
38-letni Freund (dla obydwu to jest 
pierwsza kadencja w Parlamencie 
Europejskim) stali się najbardziej 
znanymi niemieckimi europosłami 
w Brukseli. Należy przyznać, że 
wnioski ze śledztwa der Spiegla są 
wręcz powalające. Dwóch niemiec-
kich polityków nawet nie drugiego 
tylko trzeciego garnituru przymusiło 
Komisję Europejską do sankcji wo-
bec suwerennych państw pod wy-
dumanym pretekstem przy milczącej 
zgodzie większości państw unijnych, 
które były przeciwne restrykcjom. Nie 
chciały jednak zadzierać z Niemca-
mi, a może też nie chciały wyjść na 
mniej pryncypialnych w temacie pra-
worządności od takich gwiazd polityki 
europejskiej jak eurokomisarze Vera 
Jurova z Czech czy Didier Reynders 
z Belgii. Pamiętać należy, że wspo-
mniani komisarze pokazali się na 
szczególnie wrażliwych w temacie 
praworządności i to na długo zanim 
komisarzami zostali. Pani Jurova z 
praworządnością mierzyła się we 
własnym państwie, gdzie siedziała 
w areszcie z podejrzeniem o krupcję. 
Sąd uznał ją za niewinną dopiero po 
tym, gdy główny świadek w jej spra-
wie nie mógł zeznawać, bo umarł. 
Podobną historię w swej ojczyźnie 
zaliczył Belg. Z zarzutów korupcji 
jednak i jemu udało się uwolnić i 
od tego czasu Komisja Europejska 
uznała, że Didier Reynders pasuje 
jak ulał na stanowisko ...komisarza 
ds. praworządności, a jakże!

Parlament Europejski wymusił – 
według wiedzy Spiegla- ostry i kon-
frontacyjny kurs KE wobec Polski 
oraz Węgier pod pretekstem braku 
praworządności, choć nie kto inny 
tylko on sam tonie w skandalach ko-
rupcyjnych, a jego była viceprzewod-
nicząca Eva Kaili siedzi obecnie w 
areszcie, bo była nadmiernie „prawo-
rządna” (brała łapówki). Komisarze 
najbardziej czuli na praworządność 
poznawali jej meandry w swych 
krajach jako osoby podejrzane w tej 
materii. Czyż nie nasuwa ta sytuacja 
nam myśli oświecie, o którym Broni-
sław Wildstein pisał jako o „świecie 
na opak”. „30 lat powtarzam tezę, 
że żyjemy w świecie na opak, od-
wróconym, gdzie sensy, wartości są 
postawione na głowie, gdzie dziwki 
rozpaczają nad upadkiem obyczajów, 
oszuści wzruszają się tym, że praw-
da w życiu publicznym nienależycie 
funkcjonuje, złodzieje są poruszeni 
faktem, że własność nie jest trakto-
wana poważnie, gdzie nienawistnicy 
organizują się, by walczyć z niena-
wiścią”...

Tadeusz Andrzejewski
radny rejonu wileńskiego

Świat na opak

Najwyżej Adamkus i Nausėda, najniżej – 
Landsbergis i Armonaitė

Społeczeństwo Litwy najprzychyl-
niej ocenia zarówno byłego prezydenta 
Valdasa Adamkusa, jak też obecnego 
przywódcę kraju Gitanasa Nausėdę. Na 
przeciwległym biegunie – najbardziej ne-
gatywnie ocenianych polityków – znalazł 
się minister spraw zagranicznych Gabrie-
lius Landsbergis i minister ekonomiki i innowacji Aušrinė Armonaitė. Wyniki son-
dażu przeprowadzonego w końcu lutego br. wskazują, że ludzie najpozytywniej 
oceniają eksprezydenta Valdasa Adamkusa, którego pozytywnie oceniło 78 
proc. badanych i tylko 12 proc. wypowiedziało się pod jego adresem krytycznie. 
Nausėda otrzymał 69 proc. pozytywnych ocen i 24 proc. negatywnych. Tylko 
18 proc. pozytywną ocenę wystawiło Gabrielusowi Landsabergisowi i aż 75 
proc. oceniło go negatywnie. Podobnie oceniono również jego koalicyjną 
koleżankę – Aušrinė Armonaitė 17 proc. in plus i aż 76 proc. in minus.

Kolejna próba powołania komisji 
w skandalicznej sprawie Bartoševičiusa

Po tym, jak Prokuratura Ge-
neralna odmówiła wszczęcia do-
chodzenia w sprawie możliwego 
przekazania poufnej informacji 
byłemu parlamentarzyście Kri-
stijonasowi Bartoševičiusowi, 
który jest podejrzewany o pe-
dofilię, opozycja będzie dążyła 
do zainicjowania śledztwa par-

lamentarnego. 48 posłów zarejestrowało projekt postanowienia, na mocy 
którego byłaby powołana tymczasowa komisja sejmowa, która zbadałaby 
okoliczności przecieku informacji i udostępnienia jej podejrzanemu. W 
skład komisji proponuje się wciągnąć 13 posłów, którzy reprezentowaliby 
różne frakcje parlamentarne. Gdyby Sejm zatwierdził projekt postanowienia, 
członkowie komisji musieliby przeprowadzić dochodzenie i wyniki jego 
przedstawić do 30 kwietnia br. 

Optymistyczne prognozy prezesa Zarządu Banku Litwy
Inflacja nie została jeszcze pokonana, ale 

zmniejsza się, a w drugim półroczu powinna 
wkroczyć w strefę jednocyfrową. W tym cza-
sie płace zarobkowe powinny nadal rosnąć, 
a to oznacza, że realna zdolność nabywcza 
mieszkańców będzie wzrastała – taką różową 
perspektywę rozwoju gospodarki kraju przed-
stawił Gediminas Šimkus, prezes Zarządu Banku Litwy. Według niego, obec-
nie żyjemy w okresie momentu przełomowego, w pozytywnym znaczeniu, 
po czym ma być tylko lepiej. Bank Litwy prognozuje, że w tym roku inflacja 
w kraju będzie wynosiła 9 proc., a w roku 2024 spadnie nawet do 2,7 proc.

Spadek liczby emigrantów wyjeżdżających „za chlebem” 
Przez dłuższy czas najpopularniej-

szym miejscem emigracji zarobkowej 
mieszkańców Litwy było Zjednoczone 
Królestwo oraz Irlandia. Tymczasem w 
ostatnich latach odnotowano rosnącą 
zdolność nabywczą obywateli Litwy, a 
bezpośrednie inwestycje przyczyniły 
się do powstania nowych miejsc pracy i 

zmniejszenia stopy bezrobocia. Wreszcie wzrost płacy zarobkowej w ciągu 
ostatnich czterech lat o 83 proc. niewątpliwie przyczyniły się do tego, że 
emigracja stała się mniej popularna. Z danych statystycznych wynika, że 
już trzeci rok z rzędu więcej obywateli kraju powraca do Litwy niż z niej 
wyjeżdża. Np. w roku ubiegłym do kraju z Anglii powróciło 5684 obywateli, 
a wyjechało o połowę mniej. Podobną sytuację zaobserwowano również w 
Irlandii, do której przybyło 669 osób, a wyjechało 1142. 

Symbol brutalności agresorów wobec ludności cywilnej
Przed gmachem rządu Litwy w 

centrum Wilna prezentowany jest 
uszkodzony pociskami ambulans 
Centralnego Szpitala w Dergaczach 
w obwodzie charkowskim na pół-
nocnym wschodzie Ukrainy. Pojazd 
stanowi symbol brutalności rosyjskich 
najeźdźców wobec ukraińskiej ludności cywilnej. W ramach prezentacji 
są zbierane pieniądze na nowe karetki pogotowia dla Ukrainy. Ostrzelany 
samochód będzie pokazany również w Rydze, Tallinie, Warszawie, Brukseli, 
Berlinie i innych miastach, aby – jak podkreśla ambasada Ukrainy w Wilnie – 
„jak najwięcej osób w Europie mogło zobaczyć dowody zbrodni wojennych 
armii rosyjskiej na Ukrainie”.
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Z okazji Międzynarodowego 
Dnia Teatru, który jest obcho-
dzony 27 marca, Wielofunkcyjny 
Ośrodek Kultury w Rudominie 
zaprosił wszystkich miłośni-
ków teatru na sztukę ,,Kantata 
na Cztery Skrzydła”. Właśnie z 
tym spektaklem do Rudominy w 
piątek, 24 marca, przybył Polski 
Teatr w Wilnie, którego kierow-
nikiem jest Irena Litwinowicz.

„Kantata na cztery skrzydła” jest 
to metafizyczna komedia, której au-
torem jest Robert Brutter. Pod tym 
pseudonimem ukrywa się Andrzej 
Grembowicz, nieżyjący już polski 
pisarz i scenarzysta m.in. seriali 
„Ekstradycja” czy „Ranczo”. Reży-
serem zaś sztuki jest Jan Buchwald 
z Warszawy, z którym Polski Teatr 
w Wilnie współpracuje już od 2017 
r. Scenografię do przedstawienia 

stworzyła Greta Subatavičiūtė. 
Główną bohaterkę – dziewczynę 
– zagrała Bożena Sosnowska, Am-
hiela – Mirosław Szejbak, a Beatiela 
– Roman Niedźwiecki. 

Główną bohaterką sztuki jest 
zdesperowana kobieta. Straciła 
rodzinę, pracę, popadła w długi, 
czuje się niekochana i nieakcepto-
wana. Bohaterka topi swoje smutki 
w alkoholu. Jest w końcu tak zde-
sperowana, że zamierza popełnić 
samobójstwo. Jednak w ostatniej 
chwili wzywa swojego Anioła Stró-
ża — Amhiela, który ostatecznie się 
pojawia. Amhiel próbuje odwieść ko-
bietę od zamiaru targnięcia się na 
własne życie. Z pomocą przychodzi 
mu kolejny anioł, młody i energiczny 
Beatiel. Ci dwaj Aniołowie usiłują na 
wszelkie sposoby odwieść dziew-
czynę od samobójstwa. Zadanie to 

okazało się być niełatwe. Dziew-
czyna ma zdecydowaną postawę. 
Toteż Aniołowie muszą włożyć wiele 
wysiłku, aby uratować dziewczynę i 
tchnąć w nią wiarę w siebie.

Sztuka ta pokazuje nam, że sy-
tuacja, w jakiej znalazła się główna 
bohaterka może przydarzyć się każ-
demu. W życiu każdego człowieka 
bywają chwile załamania, despe-
racji, kiedy myśli o tym, że już nie 
warto żyć. Wtedy przychodzą do 
pomocy Aniołowie Stróże. 

Spektakl wypełniają refleksje 
o życiu, o tym, co się dzieje do-
brze w naszym życiu, a co cza-
sami możemy sami zepsuć, zro-
bić jakieś zło. Jak można wyjść 
z trudnej sytuacji? Czy mogą w 
tym pomóc nam aniołowie? Sztuka 
więc mówi nam, że warto zasta-
nowić się nad tym, co robimy, jak 

robimy, czy dobrze postępujemy.
Widzowie, którzy przybyli na 

przedstawienie do WOK w Rudo-
minie otrzymali ogromną dawkę 
zabawnych wzruszeń i refleksji. Z 
powagą sytuacji przeplatały się tu 
wątki komediowe, a życie codzienne 
mieszało się ze światem pozaziem-
skim. Akcja przenosiła widzów poza 
realne, codzienne doświadczenie.

Publiczność spędziła cudowny 
wieczór oglądając ciekawy spektakl, 
pełny humoru, zawierający mocne 
przesłanie i dający powód do za-
dumy. Wszyscy byli zachwyceni 
wspaniałą grą aktorów. Widzowie 
nie szczędzili swoich rąk, bijąc gło-
śne brawa. 

Informacje i zdjęcia: 
organizatorzy

W poniedziałek, 27 marca, 
był obchodzony Międzynaro-
dowy Dzień Teatru, który zo-
stał ustanowiony w czerwcu 
1961 roku podczas 9. Świa-
towego Kongresu Międzyna-
rodowego Instytutu Teatral-
nego w Helsinkach. Dzień 
obchodów ustalono na 27 
marca, w rocznicę otwarcia 
Teatru Narodów (Theatre of 
Nations) w Paryżu. Od tego 
czasu Międzynarodowy Dzień 
Teatru jest obchodzony na ca-
łym świecie.

Z tej to okazji Ośrodek Kultu-
ry w Mickunach 23 marca zaprosił 
miejscowych dzieciaków na przed-
stawienie – piękną inscenizację baj-
ki Jana Brzechwy „Jaś i Małgosia”, 
którą przygotowało Studio teatralne 
„Kulfon” z Rukojń, pod kierownic-
twem Heleny Bakuło.

Ośrodek Kultury w Mickunach 

współpracuje ze studium teatral-
nym „Kulfon“ od kilku lat. Placów-
ka kulturalna w Mickunach gościła 
„Kulfona“ już po raz trzeci. Pani 
Helena z ogromną chęcią korzysta 
z zaproszenia administratora Alony 
Wengrowskiej i zapoznaje młodych 

mieszkańców Mickun ze sztuką te-
atralną.

Przedstawienie „Jaś i Małgosia“ 
cieszyło się ogromnym zaintereso-
waniem wśród dzieci. Sala Ośrod-
ka Kultury w Mickunach pękała w 
szwach od chętnych obejrzenia 

tego spektaklu. Na imprezę przybyli 
uczniowie Gimnazjum w Mickunach, 
wychowankowie Przedszkola w Mic-
kunach, a nawet dzieci z Mościszek.

Helena Bakuło na spotkanie 
z dziećmi przywiozła całą walizkę 
przeróżnych lalek teatralnych. To 
były kukiełki, marionetki, pacynki. 
Zanim została wystawiona sztuka, 
pani Helena opowiedziała małym 
widzom o Międzynarodowym Dniu 
Teatru, zapoznała z każdą lalką.

Aktorzy spektaklu przenieśli naj-
młodszych widzów w bajkowy świat, 
tworząc plastyczną opowieść, która 
skradła ich serca. Dzieci z ogrom-
nym zaciekawieniem oglądały przy-
gody Jasia i Małgosi. Bohaterowie 
bajki, pozostawieni sami w ciemnym 
i mrocznym lesie, muszą sprostać 
wyzwaniom, jakie czyhają na nich. 
Ale wszystko skończy się dobrze.

Przygody rodzeństwa uczą 
młodych widzów zachowania się w 

trudnych sytuacjach oraz nieufno-
ści wobec obcych. Dzięki tej bajce 
można uzmysłowić sobie, że każdy 
problem da się rozwiązać, wystarczy 
tylko trochę sprytu i chęci. Dzieci 
otrzymują wiele dobrych i cennych 
rad, którymi będą mogły kierować 
się w swoim młodym życiu.

Reżyserem i autorem scenogra-
fii była Helena Bakuło. W bohaterów 
bajki wcielili się: T. Błażewicz, K. 
Żemojcin, A. Turenko, O. Shilko, A. 
Taukin. O oprawę muzyczną zadba-
ła zaś Katarzyna Żemojcin. 

Ośrodek Kultury w Mickunach 
serdecznie dziękuje Helenie Ba-
kuło oraz wszystkim aktorom za 
wspaniałą współpracę oraz piękne 
przedstawienie. Organizatorzy im-
prezy zapewnili, że współpraca ze 
Studium teatralnym „Kulfon“ będzie 
nadal kontynuowana. 

Andrzej Aszkiełowicz
Fot. organizatorzy

W Rudominie gościł Polski Teatr w Wilnie

Powód do zadumy

W Mickunach uczczono Międzynarodowy Dzień Teatru

Przedstawienie, które skradło serca dzieciom

Staraniami samorządu 
rejonu solecznickiego oraz 
Biblioteki Publicznej w So-
lecznikach w ostatnich latach 
dokonano remontu w każdej z 
24 filii biblioteki. Placówki zo-
stały zaopatrzone także w nowe 
meble, sprzęt komputerowy i 
in. – Zapraszamy w swoje progi 
nie tylko po to, by wypożyczać 
książki, ale także by aktywnie i 
twórczo spędzić czas – zachęca 
dyrektorka Biblioteki Publicznej 
w Solecznikach Olga Mażejko. 

Biblioteka to punkt na mapie 
ważny zarówno dla lokalnej spo-
łeczności, jak i dla całego rejonu. 
Instytucja biblioteki w dzisiejszych 
czasach to przede wszystkim cen-
trum informacyjne i miejsce zdoby-
wania wiedzy, nie ustępuje wszak 
roli miejsca spotkań, dyskusji, roz-
rywki. Biorąc pod uwagę szybko 

rozwijający się sposób przekazu 
informacji, pracownicy biblioteki 
poszukują coraz to nowszych per-
spektyw, narzędzi, podejść.

Wiele bibliotek zmienia się, 
aby dostosować się do potrzeb 
XXI wieku. Biblioteki rejonu so-
lecznickiego starają się iść w nogę 
z progresem i nowościami. Wia-
domo, że zawsze przyjemniej od-
wiedzić miejsce, gdzie jest ciepło, 
schludnie i przytulnie. Czy świat 
nie byłby trochę lepszy, gdyby 
było ładniej? No przynajmniej w 
bibliotekach. Staraniami samorzą-
du rejonu solecznickiego oraz Bi-
blioteki Publicznej w Solecznikach 
w ostatnich latach dokonano re-
montu w każdej z 24 filii. Placówki 
zostały zaopatrzone także w nowe 
meble, sprzęt komputerowy itp.

– Kiedyś oczekiwania wobec 
biblioteki były takie, że ma to być 

miejsce, w którym gromadzi się i wy-
pożycza książki. Teraz to zdecydo-
wanie za mało. Biblioteki starają się 
więc zmieniać, żeby powstrzymać 
odpływ dużej części użytkowników. 
Zawsze chciałam, żeby biblioteka 
była miejscem, do którego można 
przyjść nie tylko po książki. Żeby 
działy się w niej ciekawe rzeczy, a 
samo miejsce przyciągało swoim 
wyglądem – mówi dyrektorka Bi-
blioteki Publicznej w Solecznikach 
Olga Mażejko.

W ostatnich latach największej 
metamorfozy doczekały się dziecię-
ca i dorosła biblioteki w Ejszyszkach, 
które zmieniły swoją lokalizację, a 
zarazem i wygląd. Są to absolutnie 
nowoczesne pomieszczenia, gdzie 
czytelnicy przychodzą, siadają przy 
wielkich stołach, czytają, słuchają 
muzyki, odpoczywają w fotelach i na 
kolorowych workach do siedzenia. 

Zrobiło się miło, przytulnie i spokoj-
nie, za sprawą wydzielonych stref do 
pracy i wypoczynku.

W jasnych przestronnych po-
mieszczeniach funkcjonuje również 
biblioteka w Trybańcach. Tutaj zo-
stały wymienione okna, urządzono 
elektryczne ogrzewanie i sanitariaty, 
odnowiono ściany i sufity. W ramach 
remontu uporządkowano wejście – 
wymieniono schody i poręcza, za-
montowano oświetlenie. Nie obyło 
się bez zakupu nowych mebli.

Do nowego lokum przeniesio-
no również bibliotekę w Poszkach. 
Oprócz nowych ścian, placówka 
otrzymała także nowe meble.

W 2022 roku zostały odnowione 
również pomieszczenia biblioteki w 
Jaszunach. W ramach kosmetycz-
nego remontu wymalowano ściany, 
sufit, ułożono panele podłogowe, 
uporządkowano instalację elektrycz-

ną, wymieniono drzwi. Jednocze-
śnie dokonano zakupu mebli.

W tym że roku pomalowano fa-
sadę biblioteki w Czużekompiach, 
odnowiono wejście do biblioteki w 
Białej Wace, wymieniono drzwi i 
okna w Jurgielanach.

Schludne pomieszczenia pla-
cówek oraz kreatywność pracowni-
ków sprawia, że biblioteki aktywnie 
prowadzą swoją działalność. Poza 
wydawaniem książek, pracownicy 
organizują różnorodne imprezy i 
szkolenia, spotkania z pisarzami, 
pomagają interesantom korzystać 
z usług internetu. Funkcjonuje tu 
nawet dziecięcy teatrzyk.

– Zapraszamy w swoje progi nie 
tylko po to, by wypożyczać książ-
ki, ale także by aktywnie i twórczo 
spędzić czas – zachęca dyrektor-
ka  Olga Mażejko.

salcininkai.lt

Placówki dostosowane do potrzeb XXI wieku

Ładniejsze biblioteki – aktywniejsi czytelnicy
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Przedstawicielka AWPL-ZChR 
złożyła wniosek o unieważnienie 
i powtórzenie wyborów mera re-
jonu wileńskiego
Przedstawic ie lka 
AWPL-ZChR złożyła 
we wtorek, 21 marca, 
w Głównej Komisji 
Wyborczej wniosek o 
unieważnienie i powtó-
rzenie wyborów mera 
rejonu wileńskiego. 
Decyzję tę uzasadnia 
tym, że „wybory te nie 
były ani wolne, ani de-
mokratyczne”.

Ilona 
To jest po prostu nie do pomyślenia, co się wydarzyło w rejonie wileńskim 
podczas drugiej tury wyborów... Jak państwo, co od 30 lat jest demokratycz-
ne, może się dopuścić takich rażących naruszeń własnego ustawodawstwa 
wyborczego..?

Darek 
Słuszne posunięcie, każdy chyba widział, że drugą turę wyborów w rejonie 
wileńskim nie można nazwać standardową, europejską i demokratyczną 
rozgrywką – szaulisy, fizyczne usuwanie plakatów, utrudnianie głosowania 
w ogóle – te praktyki są haniebne wśród demokratycznych państw...

greg
Popieram złożenie wniosku. Jednak doświadczenie poprzednich lat uczy, 
że na Litwie o sprawiedliwość trudno. Szczególnie gdy w wybory – łamiąc 
wszelkie zasady – aktywnie włączyła się nawet premier, szefowa sejmu 
czy telewizja publiczna, stronniczo i cynicznie atakując tylko jedną stronę.
W każdym jednak razie nie można tego zostawić bez reakcji. Wniosek ma 
mocne uzasadnienie.

Adam81w 
Bardzo mnie zasmuciła przegrana polskiej AWPL w wyborach na mera w 
rejonie wileńskim. Przedstawiciel AWPL rządził tym rejonem od 30 lat. Teraz 
wygrał inny Polak, ale z nie polskiej partii. Tak powoli umiera polskość na 
Wileńszczyźnie. Coraz jej mniej i mniej.
Jak się zachowa nowy mer rejonu wileńskiego Robert Duchniewicz (czy 
też Duchnevič, bo nie wiadomo czy oryginalny zapis nazwiska dla pana 
Roberta jest w ogóle ważny) w kwestii polskich szkół na Litwie? Czy jeśli 
jego partia każe mu je (no chociaż kilka) zamknąć to to zrobi?

Alek
Zobaczymy czy Główna Komisja Wyborcza podejmie temat. W każdym 
razie argumenty są poważne i jednoznaczne.

Opinie internautów

Portal dla Ciebie i o Tobie 
Rubryka powstała przy współpracy „Tygodnika Wileńszczyzny” z portalem L24.lt
Portal L24 jest jednym z dwóch czterojęzycznych portali informacyjnych na Litwie, 
wydawanym w językach: polskim, litewskim, rosyjskim i angielskim

Nadszedł czas, byś opowiedział 
światu swoją historię!

Byłeś świadkiem ciekawego zdarzenia? 
Napisz, zrób zdjęcie, nakręć film na każdy temat 

i prześlij na adres info@L24.lt, 
a my je opublikujemy. 

Wśród autorów najciekawszych tekstów 
rozlosujemy atrakcyjne nagrody!

Świat czeka na twoją historię!

  www.L24.lt    info@L24.lt Redakcja „Tygodnika Wileńszczyzny” nie ponosi odpowiedzialności za treść wypowiedzi zawartych w komentarzach 
użytkowników portalu L24.lt. Redakcja nie utożsamia się z poglądami opublikowanych komentarzy.

20 marca poznaliśmy „wyniki”, 
jeszcze niepotwierdzone zresz-
tą, wyborów mera rejonu wileń-
skiego. Na Waldemara Urbana, 
kandydata AWPL-ZChR, zagłoso-
wało 49,43 proc. wyborców, cho-
ciaż w rejonie Polacy stanowią 
obecnie 42 proc. mieszkańców, 
na socjaldemokratę Roberta 
Duchneviča – 50,57 proc. W re-
jonie wileńskim uprawnionych do 
głosowania jest niemal 90 tys. 
mieszkańców, a różnica głosów 
oddanych na kandydatów wy-
niosła zaledwie 526. Waldemar 
Tomaszewski, lider AWPL-ZChR, 
sytuacji nie określa mianem prze-
granej, argumentując to tym, 
że wybory te nie były wolne, a 
kampania oponentów – skrajnie 
nieuczciwa.  Z kolei Urban nie 
wyklucza przeliczenia głosów w 
całym okręgu.

marcin 
Presja i nacisk były w tych wybo-
rach silne jak nigdy dotąd. Wynik 
jest niemal po połowie, decydowały 
głosy z ostatniej komisji. Czyli moż-
na stwierdzić że doszło do nadużyć 
na skalę niespotykaną, by okraść 
mieszkańców z ich wolnej decyzji.

Alina
W ocenie Centralnego Sztabu Wy-
borczego Akcji Wyborczej Polaków 
na Litwie-Związku Chrześcijańskich 
Rodzin Robert Duchnevič na sta-
nowisko mera rejonu wileńskiego 
trafił nie w wyniku zwycięstwa, tyl-

ko został na tę pozycję mianowany 
przez 3 inne partie: konserwatywną, 
Partię Wolności i Ruch Liberalny. Na 
socjaldemokratę Duchneviča jako 
takiego oddano jedynie 24 proc. 
głosów.

Adam
Pytań jest wiele. Choćby dlaczego 
na tak dużym terenie jak rejon wileń-
ski, ograniczono możliwość głoso-
wania przedterminowego likwidując 
dwa lokale, zostawiając tylko dwa 
– jak w jakim małym samorządzie.
Albo to, że żaden przedstawiciel 
AWPL, w żadnej komisji, nie pełnił 
funkcji przewodniczącego. Przecież 
AWPL jest dużą partią, sejmową, 
a rejon wileński jest jej głównym 
obszarem działania. To skąd taka 
dyskryminacja?
Podobnych pytań można mnożyć 
więcej.

czytelnik
Połowa mieszkańców rejonu wileńskie-
go zagłosował za Urbanem. A Polaków 
jest tu obecnie ok. 43 procent. czyli wy-
nik jest naprawdę dobry. A naprzeciwko 
była cała koalicja wszystkich ugrupo-
wań litewskich, i też zdobyli połowę gło-
sów. Tragedii nie ma. Pozostał niesmak, 
że demokracja na Litwie jest deptana.

Ryś
Jest bardzo wielka wiarygodność, że 
wybory były fałszowane, podobnie 
jak w wypadku w Rudominie, po-
dobne intrygi mogły być w innych 
miejscach gdzie one przeszły nie-
zauważone. Szczególną uwagę trze-
ba zwrócić na te większe dzielnice 
gdzie nasza kontrola była słabsza. 
Przy tak agresywnej, nieuczciwej 
kampanii wyborczej ze strony opo-
nentów niema żadnej pewności, że 
nie dopuszczono się machinacji.

Podczas II tury wyborów mera w 
rejonie wileńskim międzynarodo-
wi obserwatorzy stwierdzili szereg 
nieprawidłowości w procesie wy-
borczym, które noszą znamiona 
dyskryminacji polskiej mniejszości 
narodowej. Ponadto wskazali na 
to, kandydat partii polskiej mniej-
szości narodowej AWPL-ZChR 
Waldemar Urban był traktowany w 
sposób stronniczy, co miało nega-
tywny wpływ i na proces wyborczy, 
i na wynik wyborów.

Radek
Obserwatorzy stwierdzili to, co też 
mieszkańcy widzieli na własne oczy 
i czego doświadczyli podczas całej 
kampanii i przy samych wyborach.

greg 
Bardzo dobrze, że wybory obser-
wowali wysłannicy z Polski. Posło-

wie wystosowali oficjalne pismo, w 
którym przytoczyli najpoważniejsze 
uchybienia. Zobaczymy jakie będą 
reakcje i dalsze wydarzenia.

Alek
Gdyby Litwa szanowała standardy 
demokracji europejskiej, to wybory 
w taki sposób i na takich skanda-
licznych, nierównych warunkach nie 
mogłyby się odbyć. Ale tu jednak 
jest Litwa, gdzie zwalczanie tego 
co polskie prowadziło się dawniej 
i niestety niewiele się w tej kwestii 
zmieniło.

Antoni 
Bolszewicy zaprowadzali swoją 
władzę na karabinach armii czer-
wonej. Lietuvisi zaprowadzają swoje 
porządki na szaulisach.

do Antoniego
Masz rację. Bolszewicy wiedzieli, że 

nie jest ważne, kto i jak głosuje, ale 
kto organizuje wybory i zlicza głosy. 
Dokładnie tak samo zrobili lietuvisi, 
współcześni mentalni spadkobiercy 
bolszewików.

marcin
Trudno pojąć, na co pozwalają sobie 
szaulisi. Niestety, krok po kroku idą 
dalej w uderzeniach przeciw polskiej 
społeczności.
A gdzie jakikolwiek odzew dyplo-
macji z PL?

r.w. 
Zaangażowanie organizacji para-
militarnej w wybory – takie coś w 
krajach demokratycznych jest nie-
spotykane. Czy ktoś wyobraża sobie 
żołnierzy podczas wyborów np. w 
Polsce? Owszem kiedyś tak było, w 
komunie za Jaruzelskiego w czasie 
stanu wojennego.

Nagonka na Polaków i bulwersujące fakty kradzieży 
głosów na rzecz socjaldemokratów

Obserwatorzy międzynarodowi: wybory w rejonie 
wileńskim nie były wolne
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Aleksandra Piłsudska ze 
Szczerbińskich urodziła się. 
12 grudnia 1882 w Suwałkach. 

Jej rodzicami byli Piotr Paweł 
Szczerbiński i Julia Jadwiga z domu 
Zahorska. Po śmierci rodziców jej wy-
chowaniem zajęły się babka Karolina 
Zahorska i ciotka Maria Zahorska. 
W 1901 r. ukończyła gimnazjum w 
Suwałkach, po czym w latach 1901–
1904 uczęszczała na kursy handlowe 
J. Siemiradzkiej, a ponadto studiowa-
ła na Uniwersytecie Latającym. W 
1903 r. rozpoczęła pracę urzędniczki 
w fabryce wyrobów skórzanych na 
warszawskiej Woli.

W 1904 r. wstąpiła do Polskiej 
Partii Socjalistycznej. Brała udział 
w wielu akcjach bojowych, w tym w 
akcji pod Bezdanami i w napadzie 
na bank Państwowy w Kijowie. W 
1907 r. została aresztowana przez 
policję rosyjską w Warszawie, jed-
nak zwolniona z braku dowodów. 
Następnie udała się do Kijowa. 
W maju 1906 r. poznała Józefa 
Piłsudskiego. Przeniosła się do 
Lwowa, gdzie pracowała w biurze 
fabrycznym. Nawiązała współpra-
cę ze Związkiem Strzeleckim oraz 
współtworzyła Towarzystwo Opieki 
nad Więźniami Politycznymi.

Po wybuchu I wojny światowej 
wstąpiła do Legionów Polskich i 
została przydzielona do oddziału 
wywiadowczo-kurierskiego I Bry-
gady Legionów Polskich, była ko-
mendantką kurierek legionowych. 
Po rozwiązaniu oddziału działała 
w konspiracji na terenie okupacji 
pruskiej, przechowując broń i prze-

wożąc literaturę. Działała w POW, za 
co została aresztowana przez Niem-
ców w listopadzie 1915. Była inter-
nowana w obozie w Szczypiornie. 
Została zwolniona po akcie 5 listo-
pada 1916. Wróciła do Warszawy, 
gdzie pracowała jako urzędniczka 
w biurze suszarni jarzyn. Od 1917 

do 1918 r. pracowała w POW jako 
kurierka materiałów wybuchowych 
i jako wywiadowca.

7 lutego 1918 r. Aleksandra uro-
dziła córkę Wandę a 28 lutego 1920 
r. drugą córkę Jadwigę Piłsudski nie 
mógł się z nią ożenić, bo jego żona 
Maria Piłsudska nie zgadzała się na 
rozwód. Po 15 latach bliskiej znajo-
mości ślub z Józefem Piłsudskim 
odbył się 25 października 1921 r. 
w kaplicy przy Pałacu na Wyspie 
w Łazienkach Królewskich. Ślubu 
udzielał ks. Marian Tokarzewski. 
Stało się to dopiero po śmierci Ma-
rii 17 sierpnia 1921 r., kiedy Józef 
Piłsudski był Naczelnikiem Państwa.

Józef i Aleksandra Piłsudscy 
mieszkali w willi Milusin w podwar-
szawskim Sulejówku. Piłsudski spę-
dził zimę 1930/1931 r. na Maderze 
w towarzystwie m.in. lekarki Eugenii 

Lewickiej, z którą łączyły go zaży-
łe stosunki. Aleksandra Piłsudska 
mocno przeżyła ten romans męża. 
Po powrocie z Madery Aleksandra 
Piłsudska zażądała od męża zerwa-
nia wszelkich stosunków z Lewicką, 
co też się stało (Lewicka zaszczuta, 
upokorzona i załamana popełniła 
samobójstwo).

Piłsudska prowadziła szeroką 
działalność honorową i społeczną. 
Od 1926 r. zasiadała w Kapitule Or-
deru Virtuti Militari. Po 1926 r. zajmo-
wała się pozyskiwaniem finansów 
dla stowarzyszenia „Nasz Dom”, 
które prowadziło zakład dla sierot. 
Została honorową członkinią i prze-
wodniczącą założonego w 1925 r. 
Stowarzyszenia „Rodzina Wojsko-
wa”. W tej organizacji organizowała 
w Warszawie przedszkola i szkoły 
powszechne dla rodzin wojsko-
wych. Do 1939 r. była przewodni-
czącą zarządu Komitetu Opieki nad 
Najbiedniejszymi Mieszkańcami 
Warszawy „Osiedle”. W stowarzy-
szeniu „Osiedle” wspierała miesz-
kańców baraków dla bezdomnych 
w Warszawie, a w towarzystwie 
„Opieka” zakładała świetlice z bi-
bliotekami dla młodzieży. Działała 
także w Unii Obrończyń Ojczyzny, 
organizacji utrzymującej łączność 
między kombatantami pierwszej 
wojny światowej. Współredago-
wała dwa tomy wspomnieniowe 
uczestniczek działań niepodle-
głościowych. Do 1939 r. pełniła 
funkcję przewodniczącej głównej 
komisji rewizyjnej obywatelskiego 
Komitetu Akcji Pomocy Zimowej; w 

tym charakterze gościła w Łodzi w 
pierwszych dniach maja 1939 roku.

Po wybuchu II wojny światowej 
we wrześniu 1939 r. Aleksandra 
wraz z córkami Wandą i Jadwigą 
ewakuowała się do Wilna, dalej 
do Kowna na Litwie, a następnie, 
po rozpoczęciu okupacji Wilna, do 
Rygi, po czym odleciała rejsowym 
samolotem szwedzko-sowieckiego 
towarzystwa lotniczego z Łotwy do 
Szwecji, a następnie samolotem 
specjalnym do Londynu. Aleksandra 
Piłsudska była współzałożycielką In-
stytutu Józefa Piłsudskiego, powsta-
łego w 1947 r. Sama angażowała się 
w jego działalność: jako świadek hi-

storii gromadziła i badała materiały 
źródłowe. Była też członkinią Ligi 
Niepodległości Polski - organizacji 
piłsudczykowskiej, założonej w 1948 
r.  Zmarła 31 marca 1963 r.  Zosta-
ła pochowana na cmentarzu North 
Sheen. 28 października 1992 r. jej 
prochy zostały złożone w grobowcu 
rodzinnym na cmentarzu Powązkow-
skim w Warszawie.

Po jej śmierci, wiosną 1963 r. z 
inicjatywy gen. Kazimierza Sosnkow-
skiego powstał Fundusz Wydawniczy 
im. Aleksandry Piłsudskiej.

Opr. Jan Lewicki
Na podstawie 

pl. wikipedia.org

Wieś Warwiszki (Varviškės) 
jest położona nad Niemnem w 
rejonie łóździejskim w pobliżu 
miasteczka Kopciowo (Kapcia-
miestis). 

Przed 1918 r. należała do 
parafii Kopciowo w gminie Woło-
wiczowce w powiecie augustow-
skim. Po I wojnie ludność tych 
miejscowości długo zabiegała o 
przyłączenie do Polski. 28 wrze-
śnia 1919 r. wojsko litewskie wkro-
czyło do Bugiedy,  Świętojańska 
i Warwiszek, urządzając pogrom 
ludności polskiej. W odpowiedzi 
mieszkańcy powołali samorząd i 
dobrze zorganizowaną, uzbrojoną 
samoobronę liczącą 70 do nawet 
300 ludzi. Samoobrona składała 
się głównie z byłych ochotników 
wchodzących w skład Organizacji 
Strzelców Nadniemeńskich, pol-
skiej patriotycznej młodzieży, wy-
wodzącej się przede wszystkim ze 
szlachty zaściankowej oraz ze wsi 
i zaścianków litewskich. Komen-
dantem samoobrony był 26-letni 
Stanisław Proński – mieszkaniec 
Warwiszek. Samoobronę wspierała 
delegatura Oddziału II Sztabu Ge-
neralnego w Grodnie. 7 paździer-
nika 1920 r. zawarto porozumienie 
polsko-litewskie w Suwałkach, w 

którym potwierdzono istniejącą li-
nię demarkacyjną wzdłuż tzw. Linii 
Focha oraz zgodzono się także na 
utworzenie dwunastokilometrowe-
go pasa neutralnego (po 6 km z 
każdej strony linii demarkacyjnej), 
z którego zostały usunięte regu-
larne oddziały wojskowe. Obszar 
Samorządu Warwiszki znalazł się w 
litewskiej części pasa neutralnego. 

W skład zbuntowanego teryto-
rium położonego w polsko-litew-
skim pasie neutralnym wchodziły 
również pobliskie wioski położone 
na północ od Warwiszek – Bugie-
da,  Świętojańsk i Macewicze, a 
w końcowym okresie nawet 25 
wiosek w litewskiej części pasa 
neutralnego. W tym czasie obszar 
pod kontrolą polskiego samorządu 
był ograniczony rzekami Niemnem 
na wschodzie, Czarną Hańczą na 
południu,  Białą Hańczą na północy 
i Marychą na zachodzie. Korzysta-
jąc z dogodnego położenia rozbu-
dowano zasieki i umocnienia od 
strony Litwy. Od 1920 do 1922 r. 
Litwini bezskutecznie wielokrotnie 
próbowali zbrojnie zlikwidować 
polski samorząd napotykając opór 
mieszkańców, którzy także nękani 
byli przez napady różnych niefor-
malnych grup litewskich.

Jeszcze w styczniu 1923 r. 
polskie MSZ proponowało Lidze 
Narodów dokonanie korekty linii 
demarkacyjnej i przyłączenie do 
Polski ziem położonych na połu-
dnie od rzeki Biała Hańcza, która 
w tamtym czasie była granicą 
osadnictwa polskiego i litewskie-
go w zamian za inne ustępstwa. 
Jednak 3 lutego 1923 r. Rada Ligi 
Narodów podjęła decyzję o po-
dziale pasa neutralnego i ustale-
nia granicy polsko-litewskiej. Ku 
rozpaczy mieszkańców Warwiszek 
terytorium znalazło się po stronie 
litewskiej. Zdecydowano jednak 
stawiać nadal opór zbrojny i utwo-
rzyć niezależne państwo. Od 15 
lutego 1923 r. wojska i formacje 
graniczne obu stron przystąpiły do 
zajmowania przyznanych im części 
pasa neutralnego. Litwini bezsku-
tecznie atakowali od strony Białej 
Hańczy, czym związali główne siły 
samoobrony. Dopiero uderzenie 
batalionu wojska i uzbrojonych for-
macji ochotniczych, które podstę-
pem od zachodu, przez terytorium 
polskie zaatakowały z niebronione-
go skrzydła terytorium Samorządu 
Warwiskiego pomiędzy 4 a 5 rano 
22 marca 1923 r. doprowadziło do 
rozbicia sił warwiszczan i faktycz-

nego przyłączenia tego obszaru do 
Republiki Litewskiej. Litwini spalili 
niemal wszystkie pozostałe zabu-
dowania Warwiszek, spacyfikowali 
Bugiedę i Świętojańsk, a obrońcy 
i mieszkańcy schronili się na tery-
torium Polski. 24 marca pozostała 
część Siły Zbrojnej Samorządu 
Warwiszki w liczbie około 100 osób 
przekroczyła granicę polską i zło-
żyła broń. Po zwolnieniu z obozu 
internowania jeszcze w czerwcu 
1923 r. b. członkowie samoobrony 
planowali wznowić opór zbrojny 

przeciwko administracji litewskiej, 
ale przeszkodziła temu Polska.

Warwiszki są znane z wyemi-
towanych z prywatnej inicjatywy 
i wprowadzonych do obiegu 23 
marca 1923 r. w Grodnie trzech 
znaczków pocztowych z nadru-
kiem SAMORZĄD WARWISZKI, o 
nominałach 50, 100 i 200 marek 
polskich, w nakładzie odpowiednio 
1000 szt., 500 szt. i 200 szt.

Opr. Jan Lewicki
 Na podstawie 

pl. wikipedia org

60. rocznica śmierci Aleksandry Piłsudskiej, 
działaczki niepodległościowej, drugiej żony Józefa Piłsudskiego

Mieszkańcy Warwiszek zabiegali o przyłączenie do Polski

Powołali samorząd i samoobronę
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Dokończenie ze s. 1
kościołem parafialnym w mieście, 
co oznacza, że tylko tu prowadzo-
ne były księgi metrykalne chrztów, 
ślubów i zgonów. Wizerunek tej 
świątyni z wznoszącą się obok naj-
wyższą budowlą Starówki wileńskiej 
– dzwonnicą kościelną – można spo-
tkać w różnorodnych środkach wizu-
alnego przekazu, zdobi on okładkę 
nie jednej książki. W omawianym 
czasie najczęściej ślubów udziela-
no w pięknej kaplicy Bożego Ciała, 
inaczej zwanej kaplicą Ogińskich, 
dziś wyglądającej inaczej niż na 
początku 17. wieku. 

Krótka charakterystyka 
źródła

Ta rękopiśmienna księga, prze-
chowywana w Archiwum Historycz-
nym w Wilnie, jest w dość dobrym 
stanie fizycznym, tylko w bardzo 
nielicznych miejscach można spo-
tkać wyblakły atrament, czy drobne 
ubytki papieru na poszczególnych 
kartkach. Trudności w odczytaniu 
rękopisu może sprawiać charakter 
pisma i błędy piszącego, jak też sto-
sowanie liter nie istniejących dziś we 
współczesnej polszczyźnie.

Stara paginacja księgi (czyli 
numeracja kart) rozpoczyna się 
od nr 38, co pozwala na przypusz-
czenie, że część jej zaginęła i że 
pierwsze w niej zapisy mogły być 
już z roku 1599. W księdze są 2822 
akty ślubów, zapisane mniej więcej 
według jednolitego schematu, bar-
dzo lakonicznie: początek po polsku 
np. nr aktu 2779 z dn. 25 stycznia 
1615 r. Adam Żdanowicz z Katariną 
Piotrowiczówną przyjęli stan Święty 
małżeński,Testes (po łacinie znaczy 
świadkowie) Piotr Hołowacz, Jędrzej 
Wasilewicz, Jakub Stanisławowicz. 
W większości przypadków zapisy 
są jeszcze któtsze: nr 1180 z dn.18 
czerwca 1606 r.: Maciej Korzemiak 
z Małgorzatą Walentynówną. Testes 
Paweł Szylejko, Tomasz Powoda.

Znaczenie źródła
Omawiana tu księga może być 

nie tylko interesująca, lecz również 
przydatna dla wielu: historyków, 
językoznawców, genealogów,  so-

cjologów, miłośników przeszłości 
lub samodzielnie poszukujących 
wiedzy o swych przodkach. Mimo 
iż na pierwszy rzut oka zawiera ona 
mało urozmaicone informacje, to re-
fleksja nad nimi może zmobilizować 
do spojrzenie na ten dokument z 
kilku perspektyw: 

Zwrócenie uwagi na czas (naj-
częściej była to niedziela) i liczbę 
zawieranych małżeństw co roku. 
Oto na przykład, najwięcej ślubów 
było w roku 1603 – 469 oraz w 1604 
– 307, najmniej w roku 1606 – 119.

Poznania nazwisk duchownych 
różnych stopni (od wikariusza do bi-
skupa), którzy błogosławili małżeń-
stwa, jak też przynależności stano-
wej, bądź zawodowej oraz miejsca 
zamieszkania, a nawet narodowości 
ślubujących, czy świadków. Kilka 
przykładów: nr. 592, Mikołaj Macie-
jowic, słodownik z Jadwigą Mikoła-
jowną, słodowniczką. Testes Stani-
sław Dowiatowicz, Piotr słodownik, 
Fiodor Hryhorowicz, czapnik. Be-
nedixit pater Nicolaus.(Błogosławił 
ojciec (zakonnik) Mikołaj. Nr 571....
testes Matis Sienkiewicz, sponsa 
ex pago Nemieży (świadkowie M. 
S . z małżonką z Niemieżu), nr. 559  
Testes Jerzy Cygan (świadkowie – 
Jerzy Cygan), proces kształtowania 
się nazwisk w ogóle w omawianym 
czasie, częstotliwość występowania 
imion męskich i żeńskich, itp.

 
Imponująca publikacja
Ze względu na cenność tej wie-

kowej księgi historycy Algimantas 
Kaminskas-Krincius i Mindaugas 
Klovas podejmując się mozolnego 
trudu dokładnie ją zbadali i wydali 
w roku 2021 w znakomitym wydaw-
nictwie Litewskiego Instytutu Historii 
w całości. Za wskazanie tej źródło-
wej publikacji akademickiej (ukaza-
nie się której przeoczyłam) jestem 
wdzięczna Pani prof. dr hab. Aldonie 
Prasmantaite, od której też się do-
wiedziałam, że jest przygotowywana 
do druku kolejna księga metrykalna 
– najstarsza księga chrztów (od roku 
1611) tegoż kościoła. Większą część 
430. stronicowej publikacji stanowi 
aparat badawczy rękopisu (znalazło 
się też tu Streszczenie po polsku).

Zarys panoramy 
społecznej Wilna

W tej księdze ślubów spotykamy 
jego mieszkańców należących do 
różnych warstw i grup społecznych: 
od przedstawicieli elit po żebraków. 
Są tu oprócz wspomnianych już du-
chownych burmistrzowie, wójtowie, 
rajcowie, ławnicy, pisarze, artyści, 
lekarze, aptekarze. Największą bo-
dajże grupę stanowią rzemieślnicy, 
handlarze, spotykamy blisko setki 
różnych czynności wykonywanych 
przez mieszczan wileńskich. Sło-
downików było 66, piwowarów 22, 
bałtuszników (kuśnierzy wyrabia-
jących najwyższy gatunek skór) 
-50, szewców – 51, krawców – 45, 
rzeźników, solenników po 40, cieśli 
– 34, kowali – 30, czapeczników- 
20, garncarzy- 15, igielników – 12. 
innych było po kilka lub po jednej 
osobie, np. barszczewnik i aplicz-
nik (produkujący wieszaki do ubrań). 
Jest to oczywiście tylko wycinek z 
14 lat i dotyczący tylko ludności ka-
tolickiej, gdyż jak wiadomo, miesz-
kali w tym czasie w Wilnie inni chze-
ścijanie: grekokatolicy, prawosław-
ni, luteranie, kalwini, oraz nieliczni 
przedstawiciele innych religii. Księgi 
metrykalne kościołów innych wy-
znań chrześcijańskich oraz wspólnot 
innych religii zachowały się jedynie 
z lat o wiele późniejszych.  

Geografia, 
imiona i nazwiska

Część osób zawierających śluby 
pochodziła z poza Wilna- miejsco-
wości nie tylko pobliskich, takich jak 
Bujwidziszki, Ponary, Taranda, Ro-
kanciszki, Rudamina, Rzesza, Su-
derwa--- lecz również z Brasławia, 
Kowna, Warszawy, Krakowa, można 
też spotkać wzmianki o narodowości, 
nie koniecznie w dzisiejszym rozu-
mieniu i najczęściej w odniesieniu do 
świadków: Polacy, Rusini, Moskale, 
Niemcy, Węgrzy, Czesi,, Cyganie, 
Szwedzi, Szkoci, Łotysze, Włosi oraz 
Tatarzy, Ormianie, Turcy, Czerkiesi.

Początek 17 w. – to czas kształ-
towania się nazwisk na naszych 
terenach. Bardzo dużo spotyka się 
nazwisk, wywodzących się z imie-
nia ojca lub małżonka, co stanowi 

problem w ustaleniu, czy to jest już 
nazwisko, czy jeszcze nie. Sporo 
jest Adamowiczów, Andrzejewiczów, 
Bogdanowiczów, Jurewiczów, Łu-
kaszewiczów, Tomaszewiczów... 
Są Butkiewiczowie, Chmielewscy, 
Dąbrowscy, Kamińscy, Szylejkowie, 
Zdanowiczowie i Żdanowiczowie... 

W księdze występuje blisko stu 
imion męskich zarówno świadków, 
jak i zawierających małżeństwo. 
Najpopularniejsze – (Jan: 871 
świadków – 377 ślubujących, Ma-
ciej: 635-225, Stanisław: 529-222, 
Mikołaj, Piotr, Wojciech, Paweł, Je-
rzy, Marcin, Andrzej.)...

Imion kobiecych jest tylko 30 – 
(Najpopularniejsze: Anna – 512, Zo-
fia – 291, Dorota – 283, Katarzyna, 
Maryna, Jadwiga, Helena, Barbara...

Skan tej księgi jest nieodpłat-
nie dostępny w Internecie na stronie  
www.epaveldas.lt 

Najprostszy sposób dotarcia 
do niego – wpisanie w białym z 
lewej strony okienku po wejściu 
na wskazaną stronę : Sv. Jonu 
rkb santuokos metriku knyga 
1602—1615

Niewątpliwie warto jest rów-
nież się zapoznać z publikacją 
tego źródła.

O dawnych mieszkańcach Wilna

Muzeum Władysława Sy-
rokomli w Borejkowszczyźnie 
zaprasza na wystawę książek 
„lirnika wioskowego”. 

Władysław Syrokomla debiuto-
wał wierszem „Pocztylion” w 1844 
r. na łamach czasopisma „Athena-
eum”. Natomiast pierwsze książki 
pióra twórcy ukazały się w roku 
1853, m. in. były to „Gawędy i rymy 
ulotne” oraz „Wędrówki po moich 
niegdyś okolicach”.

W ciągu niespełna dwudzie-
stu lat pracy pisarskiej (poeta 
zmarł młodo, w wieku 39 lat) na-
pisał wiele utworów. Najbardziej 
pełnym zbiorem jego dzieł jest 

10-tomowe wydanie dorobku, 
które opuściło drukarnię w War-
szawie w 1872 r.

Komplet książek „Dzieł wszyst-
kich” poety można oglądać w Mu-
zeum Władysława Syrokomli w 
działającej tymczasowej ekspozy-
cji „Wystawa książek Władysława 
Syrokomli ze zbiorów muzeum”. Na-
leży dodać, że owe dziesięć tomów 
przekazał bibliotece profesor Bogu-
sław Grużewski, który odziedziczył 
je po swoich rodzicach.

Z kolei t. IX „Dzieł”: „Przekłady 
poetów polsko-łacińskich epoki 
zygmuntowskiej” podarował dla 
zbiorów muzeum w Borejkowsz-

czyźnie Stefan Świetlikowski. 
Książkę „Wędrówki po moich nie-
gdyś okolicach” w języku białoru-
skim a wydaną w Mińsku przeka-
zała dla muzeum dyrekcja Szkoły 
im. W. Syrokomli w Smolhowie – 

miejscu urodzenia poety.
Na wystawie są książki „lirnika 

wioskowego” wydane w Wilnie, War-
szawie, Toruniu, Krakowie, Kownie, 
w innych ośrodkach za granicą. Po-
nad pół setki druków ilustruje dro-

gę twórczą „lirnika wioskowego”, 
stanowią one również dokument 
sztuki drukarskiej drugiej połowy 
XIX-pierwszej połowy XX wieku.

Inf., fot. Muzeum 
Władysława Syrokomli

Wystawa książek Władysława Syrokomli 
w 200-lecie urodzin poety 

Cenne dary
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Sobota, 1 kwietnia 2023

J 11, 45-57
Słowa Ewangelii według świętego Jana
Wielu spośród Żydów, którzy przybyli do Marii i zobaczyli, czego 

Jezus dokonał, uwierzyło w Niego. Niektórzy z nich poszli natomiast 
do faryzeuszów i poinformowali ich o tym, co uczynił Jezus. Wyżsi 
kapłani oraz faryzeusze zwołali więc Wysoką Radę i zastanawiali 
się: „Co mamy robić? Człowiek ten dokonuje wielu znaków. Jeśli 
Go tak pozostawimy, wszyscy Mu uwierzą. Wtedy też wkroczą 
Rzymianie i zniszczą zarówno naszą świątynię, jak i naród”. Jeden 
z ich grona, Kajfasz, który w tym roku pełnił funkcję najwyższego 
kapłana, rzekł do nich: „Wy nic nie rozumiecie. Nie bierzecie także 
pod uwagę tego, że będzie korzystniej, jeśli jeden człowiek umrze 
za lud, niż gdyby miał zginąć cały naród”. Nie powiedział zaś tego 
od siebie, lecz jako najwyższy kapłan sprawujący wówczas urząd 
wygłosił proroctwo, że Jezus umrze za naród. A nie tylko za naród, 
ale również, aby zgromadzić w jedno rozproszone dzieci Boże. Tego 
więc dnia podjęto decyzję, aby Go zabić. Jezus więc nie pojawiał się 
już jawnie wśród Żydów, lecz usunął się w okolice w pobliżu pustyni, 
do miejscowości zwanej Efraim, gdzie przebywał ze swymi uczniami. 
Zbliżało się zaś żydowskie święto Paschy. Wielu mieszkańców z tam-
tej okolicy podążało do Jerozolimy jeszcze przed uroczystościami, 
aby się oczyścić. Poszukiwali oni Jezusa i zastanawiali się między 
sobą, będąc na terenie świątyni: „Cóż wam się wydaje? Czyżby nie 
zamierzał przyjść na święto?”. Wyżsi kapłani i faryzeusze wydali też 
rozporządzenie, aby każdy, kto tylko zna miejsce pobytu Jezusa, 
powiadomił ich, aby mogli Go uwięzić.

Skamieniałe serca
Jeśli ktoś ma skamieniałe serce, to żaden znak nie przemówi 

do niego. To, co było przejawem największej mocy Bożej i chwały, 
czyli wskrzeszenie zmarłego Łazarza, zamiast otworzyć serca fary-
zeuszy jeszcze bardziej je zamknęło. Nie szukają oni prawdy i dobra 
innych, a jedynie własnego bezpieczeństwa i utrzymania sfer swoich 
wpływów. Wydają na Jezusa wyrok śmierci. Jezus umarł nie tylko za 
naród wybrany, lecz także za każdego człowieka, aby mógł odnaleźć 
zagubioną przez grzech drogę do serca Ojca i do własnego serca.

Jezu, oczyść moje serce, abym nigdy nie używał mojej 
religijności i wiary do chronienia własnych interesów.

Niedziela, 2 kwietnia 2023
Niedziela Palmowa

Męki Pańskiej

Mt 26, 14-27, 66
Słowa Ewangelii 

według świętego Mateusza
Jeden z Dwunastu, imieniem Judasz Iskariota, poszedł do 

wyższych kapłanów i zapytał: „Ile mi dacie, jeśli wam Go wydam?”. 
Oni postanowili dać mu trzydzieści srebrników. I od tej chwili szukał 
dogodnej okazji, aby Go wydać. W pierwszy dzień Przaśników 
uczniowie podeszli do Jezusa i zapytali: „Gdzie chcesz, żebyśmy 
Ci przygotowali wieczerzę paschalną?”. On odpowiedział: „Idźcie 
do miasta, do znanego nam człowieka i powiedzcie mu: «Nauczy-
ciel mówi: Mój czas jest bliski. U ciebie będę obchodził Paschę z 
moimi uczniami»”. Uczniowie wykonali to polecenie Jezusa i przy-
gotowali Paschę. Gdy nastał wieczór, On i Dwunastu zajęli miejsce 
przy stole. Kiedy jedli, powiedział: „Zapewniam was: Jeden z was 
Mnie wyda”. A oni bardzo tym przygnębieni pytali jeden po drugim: 
„Chyba nie ja, Panie?”. On odpowiedział: „Wyda Mnie ten, który 
zanurzył ze Mną rękę w misie. Syn Człowieczy wprawdzie odchodzi, 
jak o Nim napisano, ale biada temu człowiekowi, przez którego Syn 
Człowieczy będzie wydany. Byłoby lepiej dla tego człowieka, żeby 
się nie narodził!”. Wtedy Judasz, który miał Go wydać, zapytał: 
„Chyba nie ja, Rabbi?”. On mu odparł: „Sam to powiedziałeś”. A 
gdy jedli, Jezus wziął chleb, odmówił modlitwę uwielbienia, połamał 
i dał uczniom, mówiąc: „Bierzcie i jedzcie. To jest ciało moje”. Na-
stępnie wziął kielich, odmówił modlitwę dziękczynną i powiedział: 
„Pijcie z niego wszyscy. To jest bowiem moja krew przymierza, 
która za wielu jest wylewana na odpuszczenie grzechów. A mówię 
wam, że odtąd nie będę już więcej pił napoju z owocu winnego 
krzewu aż do dnia, kiedy będę go pił z wami nowy w królestwie 
mojego Ojca”. I gdy odśpiewali hymn, wyszli ku Górze Oliwnej. 
Wtedy Jezus powiedział: „Tej nocy wszyscy zwątpicie we Mnie. Jest 
bowiem napisane: «Uderzę pasterza, a stado owiec się rozproszy». 
Lecz po zmartwychwstaniu pójdę przed wami do Galilei”. Wtedy 
Piotr Mu oświadczył: „Nawet gdyby wszyscy zwątpili w Ciebie, ja 

Wiara ojców

nigdy nie zwątpię”. Rzekł do niego Jezus: „Zapewniam cię: Jeszcze 
tej nocy, zanim kogut zapieje, trzy razy się Mnie wyprzesz”. Lecz 
Piotr Mu odparł: „Choćbym miał zginąć z Tobą, nigdy nie wyprę się 
Ciebie”. Podobnie twierdzili wszyscy uczniowie. Jezus przyszedł z 
nimi do posiadłości zwanej Getsemani. Wtedy powiedział uczniom: 
„Usiądźcie tutaj, a Ja odejdę tam, aby się modlić”. Zabrał ze sobą 
tylko Piotra i dwóch synów Zebedeusza. Wtedy zaczął się smucić 
i trwożyć. Powiedział: „Smutna jest moja dusza aż do śmierci. Zo-
stańcie tutaj i czuwajcie ze Mną”. Odszedł nieco dalej, upadł na 
twarz i tak się modlił: „Mój Ojcze! Jeśli to możliwe, niech Mnie 
ominie ten kielich! Lecz niech się stanie tak, jak Ty chcesz, nie Ja”. 
Potem wrócił do uczniów i zastał ich śpiących. Powiedział do Piotra: 
„Nie mieliście tyle siły, aby jedną godzinę czuwać ze Mną? Czuwaj-
cie i módlcie się, abyście nie ulegli pokusie. Duch wprawdzie gorli-
wy, ale ciało słabe”. Odszedł po raz drugi i tak się modlił: „Mój Ojcze! 
Jeśli nie może Mnie ominąć ten kielich i muszę go wypić, niech się 
spełni Twoja wola!”. Potem wrócił i znów zastał ich śpiących, bo sen 
zamknął im oczy. Jeszcze raz ich zostawił, odszedł i modlił się po 
raz trzeci, powtarzając te same słowa. Potem powrócił do uczniów 
i powiedział: „Wciąż jeszcze śpicie i odpoczywacie? Oto nadchodzi 
godzina i Syn Człowieczy zostanie wydany w ręce grzeszników. 
Wstańcie! Chodźmy! Oto nadchodzi ten, który Mnie wydał”. Gdy 
On jeszcze mówił, przyszedł Judasz, jeden z Dwunastu, a z nim 
wielka zgraja z mieczami i kijami, wysłana przez wyższych kapłanów 
i starszych ludu. Zdrajca umówił się z nimi na taki znak: „Ten, które-
go pocałuję, to On. Jego schwytajcie!”. Zaraz też podszedł do Je-
zusa i powiedział: „Witaj, Rabbi!”. I pocałował Go. A Jezus powiedział 
do niego: „Przyjacielu, po co przychodzisz?”. Wtedy podeszli do 
Jezusa i pojmali Go. A jeden z tych, którzy byli z Jezusem, wyciągnął 
rękę, dobył miecza, uderzył sługę najwyższego kapłana i odciął mu 
ucho. Wtedy Jezus powiedział do niego: „Schowaj miecz tam, gdzie 
jego miejsce, bo wszyscy, którzy za miecz chwytają, od miecza giną. 
Czyż myślisz, że nie mógłbym poprosić mojego Ojca, aby natych-
miast postawił przy Mnie więcej niż dwanaście oddziałów anielskich? 
Ale jak wówczas wypełni się to, co według Pisma musi się wyda-
rzyć?”. Wtedy też Jezus powiedział do tłumu: „Wyszliście, jak po 
przestępcę, z mieczami i kijami, żeby Mnie pojmać. Codziennie 
nauczałem w świątyni, a nie schwytaliście Mnie. Lecz stało się to 
wszystko, aby się wypełniły Pisma proroków”. Wtedy wszyscy 
uczniowie opuścili Go i uciekli. Ci, którzy pojmali Jezusa, zaprowa-
dzili Go do najwyższego kapłana Kajfasza. Tam zebrali się nauczy-
ciele Pisma i starsi ludu. Piotr zaś szedł za Nim z daleka aż do pa-
łacu najwyższego kapłana. Wszedł na dziedziniec i usiadł między 
służbą, aby zobaczyć, jak się to skończy. Tymczasem wyżsi kapła-
ni i cała Wysoka Rada szukali fałszywych dowodów przeciwko 
Jezusowi, aby Go skazać na śmierć. Jednak nie znaleźli, chociaż 
występowało wielu fałszywych świadków. W końcu przyszli dwaj, 
którzy zeznali: „On powiedział: Mogę zburzyć świątynię Bożą i w 
ciągu trzech dni ją odbudować!”. Wtedy wstał najwyższy kapłan i 
zapytał: „Nic nie odpowiadasz na to, co oni zeznają przeciw Tobie?”. 
Ale Jezus milczał. Wtedy najwyższy kapłan powiedział do Niego: 
„Zaklinam Cię na Boga żywego! Powiedz nam, czy Ty jesteś Chry-
stusem, Synem Bożym”. Jezus odrzekł: „Sam to powiedziałeś. Ale 
oświadczam wam: «Odtąd ujrzycie Syna Człowieczego, który siedzi 
po prawej stronie Wszechmogącego i przychodzi na obłokach 
nieba». Wtedy najwyższy kapłan rozdarł swoje szaty i zawołał: 
„Zbluźnił! Czy potrzeba jeszcze świadków? Oto teraz usłyszeliście 
bluźnierstwo! Co o tym sądzicie?”. Odpowiedzieli: „Winien jest 
śmierci!”. Wówczas pluli Mu w twarz i policzkowali Go. A bijąc Go, 
mówili: „Prorokuj nam, Chrystusie, kto Cię uderzył?”. Piotr zaś 
siedział na zewnątrz, na dziedzińcu. Podeszła do niego jakaś słu-
żąca i powiedziała: „Ty też byłeś z Jezusem Galilejczykiem”. On 
jednak zaprzeczył temu wobec wszystkich: „Nie wiem, o czym 
mówisz”. A gdy poszedł ku bramie, zobaczyła go inna służąca i 
powiedziała do obecnych: „On był z Jezusem Nazarejczykiem”. I 
znowu zaprzeczył pod przysięgą: „Nie znam tego człowieka”. Po 
chwili także ci, którzy tam stali, podeszli i powiedzieli Piotrowi: „Na 
pewno jesteś jednym z nich, bo twoja wymowa cię zdradza!”. Wte-
dy zaczął się zaklinać i przysięgać: „Nie znam tego człowieka”. I 
zaraz kogut zapiał. Piotr przypomniał sobie słowa Jezusa, który 
powiedział: „Zanim kogut zapieje, ty trzy razy się Mnie wyprzesz”. 
Wyszedł stamtąd i gorzko zapłakał. Gdy nastał ranek, wszyscy 
wyżsi kapłani i starsi ludu wydali na Jezusa wyrok śmierci. Związa-
li Go więc, wyprowadzili i przekazali namiestnikowi Piłatowi. A Ju-
dasz, który Go zdradził, dowiedział się, że skazano Go na śmierć, 
poczuł wyrzuty sumienia i odniósł trzydzieści srebrników wyższym 
kapłanom oraz starszym. Powiedział: „Zgrzeszyłem, gdyż wydałem 
niewinnego”. A oni mu odparli: „Co nas to obchodzi? To twoja 
sprawa”. Wtedy rzucił pieniądze w stronę świątyni, odszedł stamtąd 
i powiesił się. A wyżsi kapłani wzięli srebrniki i powiedzieli: „Nie 

Ewangelia na każdy dzień tygodnia
Czwartek, 30 marca 2023

J 8, 51-59
Słowa Ewangelii według świętego Jana

Jezus powiedział do Żydów: „Uroczyście zapewniam was: 
Kto będzie przestrzegał mojej nauki, nie zazna śmierci na wie-
ki”. Wówczas Żydzi zawołali: „Teraz poznaliśmy, że jesteś opętany 
przez demona. Nawet Abraham umarł, także prorocy, Ty natomiast 
twierdzisz: «Kto będzie przestrzegał mojej nauki, nie doświadczy 
śmierci na wieki». Czy Ty jesteś większy niż nasz praojciec Abraham, 
który umarł? Poumierali również prorocy. Za kogo Ty się uważasz?”. 
Jezus odrzekł: „Gdybym Ja sam siebie wychwalał, chwała ta byłaby 
niczym. Mnie obdarza chwałą mój Ojciec, którego wy nazywacie 
swoim Bogiem. Ale wy Go nie poznaliście. Ja zaś Go znam. Gdybym 
więc stwierdził, że Go nie znam, byłbym kłamcą, podobnym do was. 
Lecz Ja Go znam i zachowuję Jego naukę. Wasz praojciec Abraham 
uradował się, że będzie mógł zobaczyć mój dzień. Ujrzał go i ucie-
szył się”. Wtedy Żydzi powiedzieli: „Jeszcze pięćdziesięciu lat nie 
masz, a widziałeś Abrahama?”. Jezus zaś im odparł: „Uroczyście 
zapewniam was: Zanim Abraham się urodził, Ja jestem”. Na co z 
miejsca pochwycili kamienie, aby cisnąć w Niego. Jezus jednak 
ukrył się, a następnie opuścił świątynię.

Trud przyjęcia Jezusa
Jak trudno jest Jezusowi objawić się Żydom i ukazać prawdę 

o tym, że to On jest obiecywanym Mesjaszem i Synem Boga. Jego 
słowa brzmią w ich uszach jak bluźnierstwo. Dlatego reagują tak 
zapalczywie i chcą Go ukamienować. Jezus nie szuka swojej chwały. 
Nie chce ich do niczego przekonywać na siłę. On szuka chwały 
Ojca, a jednocześnie przez każdy swój czyn, gest, słowo oddaje 
chwałę Ojcu. Możemy się dziwić, jak to możliwe, że Żydzi, którzy tak 
dobrze znali słowo Boże, nie rozpoznali i nie przyjęli Jezusa. Czy nie 
jesteśmy do nich podobni? Znamy Ewangelię, a jednak nie zawsze 
przyjmujemy ją w pełni, pozostawiamy sobie możliwość własnych 
interpretacji i wyborów nie zawsze z nią zgodnych.

Jezu, przepraszam Cię za te chwile, kiedy wybiórczo trak-
tuję Ewangelię, ulegając pokusie niewierności.

Piątek, 31 marca 2023

J 10, 31-42
Słowa Ewangelii według świętego Jana
Żydzi porwali kamienie, aby zabić Jezusa. Jezus zapytał ich: 

„Ukazałem wam wiele dobrych dzieł od Ojca. Za które z nich 
zamierzacie Mnie ukamienować?”. Żydzi odpowiedzieli: „Nie 
chcemy Cię kamienować za dobre czyny, lecz za bluźnierstwo; 
za to, że Ty, będąc człowiekiem, czynisz siebie Bogiem”. Jezus 
im odrzekł: „Czy w waszym Prawie nie ma zapisu: «Ja mówię: 
Jesteście bogami»? Jeśli ono nazywa bogami tych, do których 
zostało skierowane słowo Boże – a przecież Pisma nie można 
unieważnić – to dlaczego do Tego, którego Ojciec uświęcił i posłał 
na świat, mówicie: «Bluźnisz», bo stwierdziłem: «Jestem Synem 
Bożym»? Jeśli nie wypełniam dzieł Ojca, to Mi nie wierzcie. Skoro 
jednak je wypełniam, to nawet jeśli Mi nie wierzycie, uwierzcie moim 
czynom, abyście poznali i wiedzieli, że Ojciec jest we Mnie, a Ja 
w Ojcu”. I po raz kolejny usiłowano Go uwięzić, lecz On uszedł 
z ich rąk. Wtedy też udał się ponownie na drugi brzeg Jordanu, 
do miejsca, gdzie wcześniej chrzcił Jan, i tam pozostał. Wiele 
osób przychodziło do Niego i stwierdzało, że wprawdzie Jan nie 
uczynił żadnego znaku, jednak wszystko, co powiedział o Nim, 
było prawdą. Tam też wielu uwierzyło w Niego.

Odwaga i rozwaga
Jezus jest odważny i pewny, że dopóki nie nadejdzie Jego 

godzina, przeciwnicy nie mogą Mu uczynić nic złego. Choć Żydzi 
chcą Go ukamienować, On dalej z nimi rozmawia, walczy o ich 
serca i umysły. Chodzi Mu o to, aby przyjęli Bożą prawdę. Jezus 
jest też roztropny, bo kiedy sytuacja staje się krytyczna, ucieka, ale 
nadal głosi Dobrą Nowinę. Nawet w tak trudnych okolicznościach 
„wielu uwierzyło w Niego”. A jakie jest moje świadectwo wiary? Czy 
potrafię wytrwać wobec wyśmiania, szyderstwa, obojętności, które 
ranią nawet bardziej niż ciosy zadane przez kamienie? Czy potrafię 
też wyczuć moment, kiedy trzeba zamilknąć, odejść, pozostawić 
innych w ich przekonaniach?

Jezu, uczyń mnie mądrym, odważnym i roztropnym świad-
kiem Twojej Ewangelii.
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naprzeciw grobu. Następnego dnia, czyli po dniu przygotowania, 
zebrali się u Piłata wyżsi kapłani i faryzeusze. Powiedzieli: „Panie, 
przypomnieliśmy sobie, że ten zwodziciel jeszcze za życia mówił: 
«Po trzech dniach zmartwychwstanę». Rozkaż więc, aby pilnowano 
grobu aż do trzeciego dnia, żeby czasem Jego uczniowie nie 
przyszli, nie wykradli Go i nie rozpowiadali wśród ludzi, że powstał 
z martwych. I ostatnie oszustwo byłoby gorsze od pierwszego”. 
Piłat im odpowiedział: „Weźcie straże i idźcie zabezpieczyć grób, 
jak umiecie”. Oni więc poszli i zabezpieczyli grób: opieczętowali 
kamień i postawili straże.

Od chwały do chwały
Niedziela Palmowa rozpoczyna celebrację Wielkiego Tygodnia, 

najważniejszego czasu w całym roku liturgicznym. To niedziela i 
tydzień wielkich kontrastów. Możemy powiedzieć: od chwały przez 
poniżenie do chwały przez wywyższenie. Widzimy Jezusa, który 
jako Król Pokoju wjeżdża w chwale do Jerozolimy. Potem idziemy 
za Nim przez całą historię okrutnej i bolesnej męki, rozważanej nie 
tylko dziś, lecz także przez cały tydzień, aby za osiem dni doświad-
czyć chwały, radości i piękna miłości, której śmierć pokonać nie 
może, miłości zmartwychwstałej.

Jezu, daj mi oczy serca, które będą umiały kontemplować 
Twoją chwałę i Twoje poniżenie, a przede wszystkim, 
które będą umiały rozpoznawać Twoją obecność w co-
dzienności.

Poniedziałek, 3 kwietnia 2023
Wielki Poniedziałek

J 12, 1-11
Słowa Ewangelii według świętego Jana
Sześć dni przed świętem Paschy Jezus przyszedł do Beta-

nii, gdzie przebywał Łazarz, którego wskrzesił z martwych. Tam 
urządzono dla Niego przyjęcie, podczas którego Marta usługiwała, 
natomiast Łazarz był jednym z tych, którzy siedzieli z Nim przy 
stole. Maria zaś wzięła funt pachnącego i drogiego olejku nardo-
wego, namaściła nim stopy Jezusa, po czym wytarła je własnymi 
włosami, a woń olejku napełniła cały dom. Wtedy odezwał się 
Judasz Iskariota, jeden z Jego uczniów, ten, który miał Go wydać: 
„Dlaczego nie sprzedano tego olejku za trzysta denarów, a pienię-
dzy nie rozdano ubogim?”. Powiedział to jednak nie dlatego, że 
zależało mu na ubogich, lecz dlatego, że był złodziejem. Mając 
bowiem sakiewkę, zabierał wkładane do niej datki. Jezus więc rzekł 
do niego: „Zostaw ją w spokoju. Ona przechowała go na dzień 
mojego pogrzebu. Ubogich bowiem stale będziecie mieć u siebie, 
Mnie natomiast nie będziecie mieć zawsze”. Wielki tłum Żydów 
dowiedział się, że Jezus tam przebywa. Żydzi przyszli jednak nie 
tylko ze względu na Jezusa, lecz także, aby zobaczyć Łazarza, 
którego wskrzesił z martwych. Stąd wyżsi kapłani postanowili 
zabić również Łazarza, ponieważ wielu Żydów nawracało się z 
jego powodu i wierzyło w Jezusa.

Między hojnością a chciwością
Wobec Jezusa nie można pozostać obojętnym. On jest tak 

wyrazisty, że ci, którzy są obok Niego, muszą się opowiedzieć „za” 
albo „przeciw”. Jezus wie o czekającej Go męce, lecz nie przestaje 
żyć pełnią życia. Idzie na ucztę do swoich przyjaciół. Tam Maria 
z rozrzutną hojnością namaszcza Mu stopy olejkiem nardowym, 
najdroższym, najcenniejszym. Jako uczennica i przyjaciółka Je-
zusa czuje więcej i spogląda dalej od pozostałych gości. Jezus 
to podkreśla i broni jej przed chciwością Judasza. Czy w Wielkim 
Tygodniu otworzę swe serce na Jezusa i Jego obecność, czy będę 
widzieć jedynie własne sprawy?

Jezu, Ty doceniasz każdy najmniejszy gest wobec Ciebie, 
uczyń, proszę, aby moje serce było hojne w dawaniu.

Wtorek, 4 kwietnia 2023
Wielki Wtorek

J 13, 21-33. 36-38
Słowa Ewangelii według świętego Jana
Jezus, wstrząśnięty do głębi, oświadczył: „Uroczyście za-

pewniam was: Jeden z was Mnie zdradzi”. Zakłopotani uczniowie 
spoglądali na siebie, nie wiedząc, o kim mówił. Jednym z tych, 
którzy zajmowali miejsce najbliżej Jezusa, był uczeń, którego Jezus 
miłował. Jemu to Szymon Piotr dał znak, aby dowiedział się, o kim 

wolno ich wrzucać do skarbony, bo są zapłatą za krew”. Po naradzie 
kupili za nie Pole Garncarza na cmentarz dla cudzoziemców. 
Dlatego miejsce to aż do dnia dzisiejszego nazywa się Polem Krwi. 
Tak wypełniło się słowo przekazane przez proroka Jeremiasza: 
„Wzięli trzydzieści srebrników jako zapłatę za Tego, kogo oszaco-
wali synowie Izraela. I tak jak nakazał Pan, dali je za Pole Garn-
carza”. Jezusa postawiono przed namiestnikiem. A namiestnik 
zapytał: „Czy Ty jesteś królem Żydów?”. Jezus odpowiedział: „Ty 
tak mówisz”. Ale gdy Go oskarżali wyżsi kapłani i starsi, nic nie 
odpowiadał. Wtedy zapytał Go Piłat: „Czy słyszysz, o co Cię 
oskarżają?”. Lecz On nie odpowiedział mu ani słowem, co bardzo 
zdziwiło namiestnika. Z okazji święta namiestnik miał zwyczaj 
uwalniać jednego więźnia, którego lud wskazał. Mieli wtedy zna-
nego więźnia, zwanego Jezusem Barabaszem. Kiedy się więc 
zgromadzili, Piłat ich zapytał: „Kogo mam wam uwolnić? Jezusa 
Barabasza czy Jezusa, zwanego Chrystusem?”. Wiedział bowiem, 
że wydali Go z zawiści. A gdy on zasiadał na ławie sędziowskiej, 
jego żona przekazała mu prośbę: „Nie miej nic do czynienia z tym 
sprawiedliwym. Dziś we śnie wiele wycierpiałam z Jego powodu”. 
A wyżsi kapłani i starsi podburzyli tłum, żeby prosił o Barabasza, 
a domagał się śmierci dla Jezusa. Namiestnik zapytał: „Którego 
z tych dwóch mam wam uwolnić?”. Odpowiedzieli: „Barabasza!”. 
Piłat ich zapytał: „A co mam uczynić z Jezusem, zwanym Chry-
stusem?”. Wówczas wszyscy odpowiedzieli: „Na krzyż z Nim!”. 
Wtedy ich zapytał: „Co On złego zrobił?”. Lecz oni jeszcze głośniej 
krzyczeli: „Na krzyż z Nim!”. Piłat widział, że to nic nie pomaga, a 
zamieszanie staje się coraz większe. Wziął więc wodę i na oczach 
tłumu umył ręce. I powiedział: „Nie ponoszę winy za tę krew. To 
wasza sprawa”. A cały lud odparł: „Niech Jego krew spadnie na 
nas i na nasze dzieci!”. Wtedy wypuścił im Barabasza, a Jezusa 
kazał ubiczować i wydał na ukrzyżowanie. Żołnierze namiestnika 
zabrali Jezusa do pretorium. Zgromadzili tam cały oddział. Na-
stępnie rozebrali Go i narzucili na Niego szkarłatny płaszcz. Uple-
cioną z cierni koronę włożyli Mu na głowę, a do prawej ręki dali 
Mu trzcinę. Potem przyklękali przed Nim i szydzili z Niego, woła-
jąc: „Bądź pozdrowiony, królu Żydów!”. I plując na Niego, brali 
trzcinę i bili Go po głowie. Kiedy Go wyszydzili, zdjęli z Niego 
płaszcz i założyli Mu Jego własne ubranie. Następnie poprowa-
dzili Go na ukrzyżowanie. Kiedy wychodzili, spotkali Cyrenejczy-
ka imieniem Szymon. Przymusili go, żeby niósł Jego krzyż. Gdy 
przyszli na miejsce zwane Golgotą, to znaczy Miejsce Czaszki, 
dali Mu do picia wino zmieszane z żółcią. On skosztował, ale nie 
chciał pić. Potem ukrzyżowali Go, a Jego ubranie rozdzielili między 
siebie, rzucając o nie losy. Po czym usiedli i pilnowali Go. A nad 
Jego głową

 umieścili napis z podaniem Jego winy: „To jest Jezus, król Ży-
dów!”. Razem z Nim ukrzyżowano dwóch przestępców: jednego z 
prawej, a drugiego z lewej strony. A przechodzący szydzili z Niego. 
Potrząsali głowami i mówili: „Ty, co burzysz świątynię i w trzy dni 
ją odbudowujesz, wybaw sam siebie! Jeśli jesteś Synem Bożym, 
zejdź z krzyża!”. Podobnie szydzili wyżsi kapłani, nauczyciele 
Pisma i starsi. Mówili: „Innych wybawiał, a sam siebie nie może 
wybawić! Jest królem Izraela. Niech zejdzie teraz z krzyża, to Mu 
uwierzymy! Zaufał Bogu, niech Go teraz wybawi, jeśli Go kocha! 
Powiedział przecież: «Jestem Synem Bożym!»”. Podobnie ubliżali 
Mu ukrzyżowani z Nim przestępcy. Od godziny szóstej do godziny 
dziewiątej ciemność okryła całą ziemię. Około godziny dziewiątej 
Jezus zawołał donośnym głosem: „Eli, eli lema sabachthani?”. To 
znaczy: „Boże mój, Boże mój, czemuś Mnie opuścił?”. Niektórzy z 
tych, co tam stali, słysząc to, mówili: „Eliasza wzywa”. I zaraz jeden 
z nich podbiegł, wziął gąbkę, nasycił ją octem, włożył na trzcinę i 
dał Mu pić. Inni jednak mówili: „Poczekaj! Zobaczymy, czy przyj-
dzie Eliasz, aby Go wybawić”. A Jezus znowu zawołał donośnym 
głosem i oddał ducha. Wtedy zasłona świątyni rozdarła się od góry 
do dołu na dwie części. Ziemia się zatrzęsła, a skały popękały. 
Grobowce się otwarły i wielu z pogrzebanych świętych wstało w 
swoich ciałach. Wyszli z grobowców, po Jego zmartwychwstaniu 
weszli do Miasta Świętego i ukazali się wielu. A setnik i ci, którzy 
razem z nim pilnowali Jezusa, widząc trzęsienie ziemi i to wszystko, 
co się wydarzyło, bardzo się przerazili i stwierdzili: „Rzeczywiście 
On był Synem Bożym”. Było tam również wiele kobiet, które przy-
glądały się temu z daleka. Przybyły one za Jezusem z Galilei, aby 
Mu usługiwać. Wśród nich była Maria Magdalena, Maria, matka 
Jakuba i Józefa, oraz matka synów Zebedeusza. Wieczorem 
przyszedł bogaty człowiek z Arymatei, imieniem Józef, który też 
był uczniem Jezusa. Poszedł on do Piłata i poprosił o ciało Jezusa. 
Wtedy Piłat rozkazał mu je wydać. Józef wziął ciało, owinął je w 
czyste lniane płótno i złożył w swoim nowym grobowcu, wykutym 
w skale. Zatoczył przed wejściem do grobowca wielki kamień i 
odszedł. A Maria Magdalena i druga Maria pozostały tam i siedziały 

mówił. On więc oparł się na piersi Jezusa i zapytał: „Panie, kto to 
jest?”. Jezus odrzekł: „To ten, dla którego zamoczę kawałek chleba 
i dam mu”. I po zamoczeniu kawałka chleba dał go Judaszowi, 
synowi Szymona Iskarioty. A gdy spożył kawałek chleba, wszedł 
w niego szatan. Jezus zwrócił się więc do niego: „Zrób szybciej, 
co masz uczynić”. Nikt z obecnych przy stole nie rozumiał jednak, 
w jakim celu mu to powiedział. A ponieważ Judasz miał sakiewkę 
z pieniędzmi, niektórzy sądzili, że Jezus polecił mu: „Zakup to, 
czego potrzebujemy na święto”, lub aby coś dał ubogim. On więc 
przyjął ów kawałek chleba i zaraz wyszedł. A była noc. Po jego 
wyjściu Jezus powiedział: „Teraz Syn Człowieczy dostąpił chwały, 
ale i w Nim Bóg doznał chwały. Jeśli w Nim Bóg doznał chwały, to 
i Jego Bóg obdarzy w sobie chwałą – i to zaraz obdarzy. Dzieci, 
krótko już będę przebywał z wami. Będziecie Mnie szukać, lecz 
teraz powtarzam wam to, co powiedziałem Żydom: «Dokąd Ja 
odchodzę, wy nie możecie się udać»”. Wtedy odezwał się do Niego 
Szymon Piotr: „Panie, dokąd chcesz odejść?”. Jezus mu odrzekł: 
„Dokąd Ja idę, ty teraz nie możesz pójść ze Mną, później jednak 
pójdziesz”. Na to Piotr: „Panie, dlaczego teraz nie mogę pójść z 
Tobą? Życie moje oddam za Ciebie!”. Jezus mu odpowiedział: 
„Chcesz za Mnie oddać swoje życie? Uroczyście zapewniam cię: 
Zanim kogut zapieje, trzykrotnie się Mnie zaprzesz”.

Pomiędzy miłością a zdradą
Wobec Jezusa możemy przyjmować różne postawy. Może to 

być postawa przyjaźni, kiedy szukamy bliskości i zażyłości z Mi-
strzem – jak umiłowany uczeń Jan. Może to być postawa wrogości, 
gdy samotnie chodzimy mrocznymi drogami, odrzucając Jezusa i 
wspólnotę – jak Judasz. Może to być także postawa stopniowego 
nawrócenia – jak Piotr, który od zadufanej pewności siebie przez 
wyparcie się Jezusa poznaje, jak słaba jest jego miłość do Mistrza i 
jak ogromna jest miłość Jezusa do niego. Jezus wobec tych trzech 
uczniów i ich jakże odmiennych postaw pozostaje wierny, bliski, 
pełen szacunku, walczący o ich serca do końca.

Jezu, mocą Twej bolesnej męki przeprowadzaj mnie od 
wszelkiej zdrady ku miłości drogą nawrócenia serca.

Środa, 5 kwietnia 2023
Wielka Środa

Mt 26, 14-25
Słowa Ewangelii według 

świętego Mateusza
Jeden z Dwunastu, imieniem Judasz Iskariota, poszedł do 

wyższych kapłanów i zapytał: „Ile mi dacie, jeśli wam Go wydam?”. 
Oni postanowili dać mu trzydzieści srebrników. I od tej chwili szukał 
dogodnej okazji, aby Go wydać. W pierwszy dzień Przaśników 
uczniowie podeszli do Jezusa i zapytali: „Gdzie chcesz, żebyśmy Ci 
przygotowali wieczerzę paschalną?”. On odpowiedział: „Idźcie do 
miasta, do znanego nam człowieka i powiedzcie mu: «Nauczyciel 
mówi: Mój czas jest bliski. U ciebie będę obchodził Paschę z moimi 
uczniami»”. Uczniowie wykonali to polecenie Jezusa i przygotowali 
Paschę. Gdy nastał wieczór, On i Dwunastu zajęli miejsce przy stole. 
Kiedy jedli, powiedział: „Zapewniam was: Jeden z was Mnie wyda”. 
A oni bardzo tym przygnębieni pytali jeden po drugim: „Chyba nie 
ja, Panie?”. On odpowiedział: „Wyda Mnie ten, który zanurzył ze 
Mną rękę w misie. Syn Człowieczy wprawdzie odchodzi, jak o Nim 
napisano, ale biada temu człowiekowi, przez którego Syn Człowie-
czy będzie wydany. Byłoby lepiej dla tego człowieka, żeby się nie 
narodził!”. Wtedy Judasz, który miał Go wydać, zapytał: „Chyba nie 
ja, Rabbi?”. On mu odparł: „Sam to powiedziałeś”.

Pomiędzy wspólnotą a izolacją
Dziś widzimy dwa rodzaje przygotowań. Judasz działa sam, 

poza wspólnotą apostołów. Szykuje zdradę Jezusa i szuka w 
tym swojego zysku. Przez swoje wybory pozostaje wyizolowany 
i wyalienowany ze wspólnoty. Myśli tylko o sobie, nie przewidując 
konsekwencji swoich czynów. Apostołowie działają razem, współ-
pracują z Jezusem. Wspólnie przygotowują dla Niego wieczerzę 
paschalną. W czasie wieczerzy Jezus mówi, że jeden z nich Go 
zdradzi. Uczniowie są bezradni, zaniepokojeni, niepewni siebie. 
Judasz jest otwarcie wrogi, jakby chciał wystawić Jezusa na pró-
bę. Jezus go nie zatrzymuje ani nie przekonuje, jedynie daje do 
zrozumienia, że wie, i okazuje mu życzliwość do końca.

Jezu, dopomóż mi działać dla Ciebie razem z innymi, a 
nie kosztem Ciebie i bez innych.

Wiara ojców

Ewangelia na każdy dzień tygodnia
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tydzieŃ: Świat - polska

Do polskich rolników po-
szkodowanych przez napływ 
taniego zboża z Ukrainy trafi 
600 mln złotych. Na publiczną 
pomoc zgodę wydała Komisja 
Europejska. Równocześnie 
rząd szuka nowych rynków zby-
tu dla polskiego zboża, które 
zalega w magazynach.

Od ponad pół roku Polscy rolni-
cy mają problem ze sprzedażą zbo-
ża po cenach, które pokryją koszty 
produkcji i pozwolą im uczciwie za-
robić. Problemy na rynku są efektem 
niekontrolowanego importu ziarna z 
Ukrainy. Gospodarze obawiają się 
już o tegoroczne zbiory.

– Na polskim rynku mamy dzisiaj 
między 3 a 5 mln ton zboża z po-
przedniego sezonu. Sprowadziliśmy 
z Ukrainy ok. 3 mln ton – oznajmiła 
Monika Piątkowska, prezes Izby 
Zbożowo-Paszowej.

Za kilka miesięcy żniwa, które 
mogą przynieść rekordowe plony 
sięgające 35 mln ton. Sytuację ma 
poprawić rządowa pomoc, na którą 
zgodziła się Komisja Europejska.

– Na początek jest to 600 mln zł, 
które będziemy w najbliższym czasie 
w różnych formułach przekazywać 
polskim rolnikom – poinformował 
Krzysztof Ciecióra, wiceminister 
rolnictwa i rozwoju wsi.

Wypłata środków będzie uza-
leżniona od zadeklarowanych wcze-
śniej w Agencji Restrukturyzacji i 
Modernizacji Rolnictwa powierzchni 
upraw pszenicy i kukurydzy. Pomoc 
będzie udzielana do 60 procent 
plonu. Będzie też ograniczona do 
powierzchni 50 ha upraw. Nadwyżki 
zboża konsumpcyjnego rząd chce 
sprzedać za granicę, głównie do 
Afryki. Potencjalnym obiorcą mógł-
by być Egipt, jednak wciąż nie ma 

porozumienia w sprawie warunków 
fitosanitarnych.

– Chodzi o grzyb Tilletia, którego 
póki co Egipcjanie nie akceptują. 
Grzyb, który nie jest szkodliwy dla 
zdrowia. Potrzebne jest wsparcie 
resortu rolnictwa w rozmowach z 
władzami Egiptu – podkreśliła Mo-
nika Piątkowska, prezes Izby Zbo-
żowo-Paszowej.

W Egipcie mieszka ponad 100 
mln ludzi, ponad połowa opiera swo-
ją dietę na produktach zbożowych. 
Resort rolnictwa podkreśla, że zrobił 
ze swojej strony wszystko, co mógł.

– Istnieją pewne kwestie, które 
są głównie po stronie przedsiębior-
ców, Izby Zbożowo-Paszowej, które 
wymagają większego zaangażowa-
nia do ich rozwiązania. Natomiast 
pod względem administracyjno-
-prawnym wszystko jest umożliwio-
ne – stwierdził Krzysztof Ciecióra.

Dobrze układa się wymiana 
handlowa z Algierią. Wartość pol-
skiego eksportu w 2021 r. wyniosła 
780 mln dolarów. Kraj dynamicznie 
się rozwija. Polska sprzedaje tam 
głównie zboże i mleko w proszku. 
Trwają prace nad zwiększeniem 
eksportu zboża.

– Już były podpisywane kolej-

ne protokoły uzgodnień, żeby tych 
barier było jak najmniej, żeby pol-
ski eksport mógł rosnąć – informuje 
Paweł Jabłoński, wiceszef polskiej 
dyplomacji.

Kolejnym celem eksportu pol-
skiego zboża może stać się Wybrze-
że Kości Słoniowej. Rozwijana jest 
współpraca z Bliskim Wschodem. 
Rosną także wolumeny wymiany 
handlowej głównie ze Zjednoczony-
mi Emiratami Arabskimi. Eksport na 
inne kontynenty jest możliwy tylko 
drogą morską, a Polska wciąż ma 
w tym zakresie wiele do zrobienia

– Nowe szlaki, schematy, roz-
wiązania, które inne państwa wy-
pracowywały przez dziesięciolecia, 
więc to duże wyzwanie. Pracujemy 
nad tym i chcemy zrobić wszystko, 
żeby do tegorocznych żniw upłynnić 
zboże z Polski – powiedział Krzysz-
tof Ciecióra.

Polska jest 17. eksporterem 
zboża na świecie. W środę 29 mar-
ca, z inicjatywy wicepremiera, mini-
stra rolnictwa Henryka Kowalczyka, 
zbierze się okrągły stół z udziałem 
rolników i przemysłu transportowe-
go. Swój udział zapowiedział także 
Janusz Wojciechowski, unijny komi-
sarz do spraw rolnictwa.

Wzrosła liczba deklaracji 
składanych przez najbogat-
szych podatników o rocznych 
dochodach ponad jeden milion 
złotych. Z danych Ministerstwa 
Finansów obejmujących lata 
2018-2021, które przytacza 
„Dziennik Gazeta Prawna”, 
wynika, że w naszym kraju 
ubyło osób najbiedniejszych, 
a powiększa się klasa średnia.

W rozliczeniu za 2018 r. do urzę-
dów trafiło prawie 8,5 mln deklara-
cji o rocznych dochodach niższych 
niż 20 tys. złotych. W rozliczeniu za 
2021 r. takich zeznań było już tylko 

nieco ponad 5 mln 300 tysięcy.
Eksperci wyciągają wniosek, że 

w czasie pandemii Polacy nie zbied-
nieli. W ocenie ekonomisty, prof. 
Zbigniewa Krysiaka te pozytywne 
efekty to kumulacja działań rządu 
Zjednoczonej Prawicy. Wskazał tu 
m.in. na zablokowanie kradzieży 
przez mafie VAT-owskie i instru-
menty fiskalne.

– Zmniejszenie podatków, jed-
nocześnie lepsza alokacja środków, 
redystrybucja budżetowa (mam na 
myśli 500 plus) i emerytury. Nie-
którzy myślą, że to jest wyrzucanie 
pieniędzy w błoto, a to jest rodzaj 

inwestowania, czyli rodziny wydają 
pieniądze na podstawowe usługi i 
produkty, które kupują w polskich 
przedsiębiorstwach – głównie 
małych i średnich. Statystyki po-
kazują, że pieniądze wędrują do 
małych mikroprzedsiębiorstw, czyli 
to jest klasa średnia, a jednocze-
śnie uczestnikami czy właścicielami 
przedsiębiorstw są polskie rodziny 
– powiedział prof. Zbigniew Krysiak.

Wzrosła też liczba milionerów. 
Co więcej, potwierdziło się założe-
nie, że w przeważającej części ci 
bogatsi rozliczają się według 19-pro-
centowej liniowej stawki PIT.

Napływ taniego zboża z Ukrainy 
zagrożeniem dla polskiego rolnictwa 

W Polsce przybywa osób zamożnych

Bułgarzy oszczędzają 
na jedzeniu

Ponad 80 proc. obywateli 
Bułgarii ogranicza konsumpcję 
żywności z powodu wysokich 
cen. Tylko 19,2 proc. respon-
dentów nie ma kłopotów z za-
kupami żywności, natomiast 80,2 
proc. boryka się z problemami w 
tej kwestii. Ograniczane są za-
kupy również innych towarów, 
lecz głównie żywności, owoców 
i warzyw. Przyczyną wysokich 
cen, zdaniem 79,1 proc. Bułga-
rów, jest polityka handlowców, 
tylko 15,7 proc. obwinia za to 
producentów. Inflacja w Bułgarii 
wciąż rośnie, w lutym wyniosła 
ponad 16 proc. 

Lekarstwa dla 
mieszkańców Turcji
Papież Franciszek wysłał 

dziesięć tysięcy opakowań le-
karstw dla mieszkańców Turcji, 
którzy ucierpieli w katastrofal-
nym trzęsieniu ziemi w lutym. 
Transport leków zorganizował 
urząd papieskiego jałmużnika, 
księdza kardynała Konrada Kra-
jewskiego. Rozpoczętą wysyłkę 
pomocy liniowymi samolotami 
koordynowano we współpracy 
z ambasadą Turcji przy Stolicy 
Apostolskiej. Placówka ta wska-
zała listę potrzebnych leków, któ-
re następnie kupił Watykan.

Francja: starcia 
demonstrujących z policją

W kilku miastach Francji, 
gdzie odbywają się demonstra-
cje przeciwko reformie emery-
talnej, doszło do starć z policją. 
Paryski marsz, centralny punkt 
protestu, wyruszył z placu Repu-
bliki w spokojnej atmosferze. Do 
starć z policją doszło w Rennes; 
policja użyła gazu łzawiącego 
przeciwko demonstrantom, któ-
rzy próbowali ustawić barykadę 
z drewnianych paneli i koszy na 
śmieci. W Lyonie policja została 
obrzucona kamieniami, które 
poleciały również w kierunku 
witryn sklepowych. Wyrwano 
też drzwi oddziału jednego z 
banków. Policja odpowiedziała 
użyciem gazu łzawiącego.W 
Nantes wybito szyby w sądzie 
administracyjnym. 

UE: ograniczenia gazu
Ministrowie krajów UE odpo-

wiedzialni w swoich rządach za 
energetykę uzgodnili przedłuże-
nie o rok nadzwyczajnego środ-
ka, mającego na celu dobrowolne 
ograniczenie zużycia gazu. Ma to 
pomóc przygotować się do kolej-
nej zimy, podczas której dostawy 
rosyjskiego gazu będą ograniczo-
ne. Ministrowie zgodzili się prze-
dłużyć na kolejne 12 miesięcy, 
do marca 2024 r., dobrowolny cel 
ograniczenia ich zapotrzebowania 
na gaz o 15 proc.

Rzucano kamieniami
w polskie służby

W okolicach Dubicz Cer-
kiewnych (woj. podlaskie) mi-
granci znajdujący się po stronie 
białoruskiej, za stalową zaporą 
zbudowaną na granicy, rzucali 
kamieniami i gałęziami w stronę 
polskich służb. Cudzoziemcy byli 
niezadowoleni, że polska granica 
jest ochraniana. Od dłuższego 
czasu takie incydenty się nie 
zdarzały. 

Stopa bezrobocia 
w lutym wyniosła

 5,5 procent
Stopa bezrobocia rejestro-

wanego w lutym 2023 r. wyniosła 
5,5 proc. i była taka sama jak w 
styczniu 2023 r. (5,5 proc.). Licz-
ba bezrobotnych zarejestrowa-
nych w urzędach pracy wyniosła 
864,8 tys. wobec 857,6 tys. osób 
miesiąc wcześniej.

Spotkanie na wysokim 
szczeblu

Prezydent Andrzej Duda 
spotkał się w Warszawie z Jego 
Królewską Wysokością Księciem 
Walii. Tematem rozmowy była 
pomoc humanitarna dla walczą-
cej Ukrainy. Książę Walii przeka-
zał podziękowania dla Polaków 
za ich hojność i gościnność.

Porozumienie 
w sprawie wycieczek 

edukacyjnych z Izraela 
Ministrowie spraw zagranicz-

nych Polski i Izraela podpisali 
umowę w sprawie organizacji wy-
cieczek edukacyjnych do Polski. 
Izraelska młodzież nie będzie za-
bezpieczana przez uzbrojonych 
funkcjonariuszy służb. Zmianie 
ulegnie także program wizyt stu-
dyjnych. Jednocześnie umowa 
daje Polsce możliwość organi-
zowania identycznych wycieczek 
edukacyjnych w Izraelu.

Poprawa bezpieczeństwa 
na przejściach 

dla pieszych 
Wzrośnie poziom bezpie-

czeństwa na przejściach dla 
pieszych. Dofinasowanie unij-
ne na poprawę bezpieczeństwa 
na przejściach dla pieszych w 
miejscach o największej licz-
bie wypadków oraz w okolicy 
budynków publicznych, takich 
jak szkoły, przychodnie zdrowia 
czy dworce otrzyma 257 projek-
tów na łączną kwotę ponad 71 
mln zł. Konkurs „Bezpieczny 
pieszy” to kolejny etap działań 
edukacyjnych w ramach Pro-
gramu Infrastruktura i Środo-
wisko na rzecz poprawy bez-
pieczeństwa pieszych i ogra-
niczania nadmiernej prędkości 
pojazdów oraz edukacji dzieci 
w szkołach.

Po przytłaczającym głoso-
waniu w Izbie Gmin Brytyjczy-
cy wprowadzili tzw. strefy bez-
piecznego dostępu do obiektów 
aborcyjnych w Anglii i Walii.

Mandat lub pozew sądowy grozi 
każdej osobie podejrzanej o modli-

twę. Zakaz obowiązuje w promieniu 
150 metrów od placówki.

Konferencja Episkopatu Anglii 
i Walii potępiła klauzulę 10 nowej 
ustawy o porządku publicznym. 
Zauważono, że dyskryminuje ona 
osoby wierzące, godząc również w 

wolność słowa. Nowe prawo kry-
minalizuje działania, które nigdy nie 
powinny być karane, takie jak modli-
twa, myśl, pokojowa obecność, do-
browolna komunikacja i praktyczne 
wsparcie, jeśli zostaną uznane za 
przeszkody w dostępie do aborcji.

Wielka Brytania: parlament zakazał 
modlitwy przed ośrodkami aborcyjnymi
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KR Z Y Ż ÓWK a z nagrodą 1202

Stronę przygotowała  Monika Urbanowicz

Nowinki psychologiczne
Co warto o sobie wiedzieć?

•	 Ludzki mózg jest z natury 
leniwy. Oszczędzanie ener-
gii to jeden z najważniej-
szych priorytetów Twojego 
mózgu. Wbrew pozorom 
również jedna z podstawo-
wych cech, która pozwoliła 
przetrwać ludzkiemu gatun-
kowi.

•	 Potrzeba aż pięciu pozytywnych rzeczy, aby zrównoważyć jedną ne-
gatywną. Twój mózg ma skłonność do skupiania się na rzeczach 
negatywnych, dlatego też szybko zapominasz, że ktoś Cię pochwalił, 
ale wciąż pamiętasz, że ktoś inny się z Ciebie wyśmiewał.

•	 Naśladujesz ludzi, z którymi masz najczęściej kontakt, czasami nawet 
nie zdając sobie z tego sprawy. Naśladowanie kogoś może sprawić, 
że dana osoba zacznie Cię bardziej lubić. Nazywa się to efektem 
kameleona. Może to być kopiowanie czyjejś mimiki twarzy, a także 
wzorców mowy czy akcentu.

•	 Nie bierzesz ostatniego kawałka pizzy czy ostatniego pączka, ponieważ 
nie czujesz, że masz do tego prawo. Specjaliści nazwali to zjawisko 
dyfuzją uprawnień.

•	 Wolisz zaparkować samochód obok innego samochodu na prawie 
pustym parkingu. To dlatego, że często podążamy za tłumem. To 
zachowanie pomaga nam wyjaśnić, że jako ludzie jesteśmy istotami 
społecznymi.

•	 Jesteś bardziej kreatywny, gdy rozwiązujesz czyjeś problemy, nie wła-
sne… Myślenie za innych ludzi poprawia zdolność do rozwiązywania 
problemów, a nawet powstrzymuje osobiste/emocjonalne bariery na 
rzecz kreatywności.

•	 Co twój styl pisania wiadomości mówi o Twojej osobowości? Jeśli 
piszesz długie SMS-y, jesteś osobą wrażliwą i rozważną. Postrzegasz 
słowa jako znaczące i potężne narzędzie, w które wkładasz całe swoje 
serce i myśli.

Ze słowem za pan brat
Mesjanizm – co to jest?
Wyraz mesjanizm po-

chodzi od słowa mesjasz. Z 
kolei mesjasz wywodzi się z 
języka hebrajskiego, gdzie 
 oznacza [māšīyaḥ] ַחיִׁשָמ
„pomazaniec” lub też „na-
maszczony”.

Aby poznać pierwotne 
znaczenie mesjanizmu, 
musimy cofnąć się aż do 
czasów starożytnego Izra-
ela. Mesjanizmem określa się powstały w judaizmie pogląd religijno-spo-
łeczny, głoszący wiarę w nadejście mesjasza, czyli bożego wysłannika, 
który przywróci narodom wolność i zbawi ludzkość. Judaizm naucza, że 
przyjście mesjasza ma zapoczątkować wolność polityczną, doskonałość 
moralną i ziemskie szczęście dla ludu Izraela na obszarze jego własnej 
ziemi, a także powszechny pokój dla całej ludzkości. Idea mesjanizmu 
zrodziła się w czasach króla Dawida. W Drugiej Księdze Samuela znajdziemy 
proroctwo Natana, które głosi, że mesjasz będzie pochodził z rodu Dawida. 
Tutaj mesjasz miał być tylko kimś w rodzaju władcy. W następnych latach 
idea mesjanizmu była rozwijana i kontynuowana przez kolejnych proroków, 
zwłaszcza Izajasza i Jeremiasza. U tych dwóch proroków uwidacznia się już 
rola mesjasza jako zbawiciela. Chrześcijaństwo widziało w tych proroctwach 
zapowiedź narodzin, życia, śmierci i zmartwychwstania Jezusa, w którym 
wszystkie te słowa się wypełniły. To on jest obiecanym przez Boga zbawi-
cielem, który przyszedł na świat. Sam termin Chrystus, którym określa się 
Jezusa, to greckie słowo o tym samym znaczeniu, co hebrajskie mesjasz.

W ujęciu filozoficznym mesjanizm to pogląd głoszący, że niektóre 
narody lub jednostki mają wyznaczone szczególne posłannictwo, bardzo 
istotne dla całej historii. Mesjanizmowi towarzyszy przekonanie mó-
wiące o tym, że ponieważ te narody zostały wybrane, mają w związku 
z tym do odegrania ważną rolę wobec ludzkości. Na tej kanwie idea 
mesjanizmu zaczęła pojawiać się w polskiej literaturze. Z lekcji języka 
polskiego pamiętamy, że mesjanizm był wyjątkowo popularny w Pol-
sce w okresie romantyzmu, w pierwszej połowie XIX w., po upadku 
powstania listopadowego. Pogląd ten przypisywał narodowi polskiemu, 
który wówczas nie posiadał własnego państwa, rolę Mesjasza narodów, 
który poprzez swoje cierpienia zbawi całą ludzkość. Zbawienie to łączone 
było z wyzwoleniem Polaków spod władzy trzech zaborców. Ukuto na-
wet określenie „Polska Chrystusem Narodów”. W polskim mesjanizmie 
wierzono bowiem, że cierpienie Polaków ma przynieść wolność innym 
zniewolonym narodom europejskim.

Jak cię widzą 
Savoir-vivre w technologicznym wydaniu (IV)

•	 Nie używaj wulgaryzmów. To najczęściej powtarzana zasada netykiety, która wiąże się z poprawnością 
językową, kulturą osobistą i szacunkiem. Nieraz ciężko wyrazić coś dobitnie słowami. Język polski jest na 
tyle bogaty, że z pewnością znajdziesz odpowiedni zamiennik. A po co? Internet jest ogólnodostępny, nigdy 
nie wiesz, kto przeczyta Twoją wiadomość. A jeśli będzie to Twój nauczyciel? A co, gdy przeczyta to Twoje 
dziecko? Wypowiadaj się w taki sposób, aby później się tego nie wstydzić.

•	 Nie nadużywaj CapsLocka. Składanie wypowiedzi z samych wielkich liter odbierane jest jako krzyk lub rozkaz. 
Twoja wypowiedź będzie zatem odbierana negatywnie, bez względu na treść.

•	 Za niestosowne uważane jest także tak zwane poke pismo, czyli pisanie na przemian małymi i dużymi literami. 
Mówi się o tym – BeŁkOtAnIe. Samo czytanie zmęczyło, prawda? Pisanie tego także. Więc po co się tak 
bawić. Nie zniekształcaj słów dla zdrowia swojego i innych.

•	 Zanim coś opublikujesz, zastanów się, jaki Twoja wiadomość niesie za sobą przekaz. Pamiętaj o szacunku 
wobec innych, ale także swoim własnym wizerunku. Zadbaj o to, aby internet, który faktycznie jest studnią 
bez dna, nie był jeszcze bardziej zaśmiecony. Nie powtarzaj treści, które już pojawiły się na stronie. Razem 
z innymi użytkownikami, zadbaj o przejrzystość portalu czy czatu, który obserwujesz. Gdy chcesz zabrać 
głos, pamiętaj by Twoje słowa niosły za sobą mądry i merytoryczny przekaz.
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Co oznacza zakończona dziś 
wizyta Xi Jinpinga w Moskwie – 
słyszymy o zacieśnieniu współ-
pracy Rosji i Chin? 

– Rzeczywiście, taki jest wymiar 
tej wizyty – zacieśnienie współpracy 
obu państw. Jeśli Międzynarodowy 
Trybunał Sprawiedliwości w Hadze 
wydaje nakaz aresztowania Putina 
za rosyjskie zbrodnie na Ukrainie i 
w tym momencie przywódca Chin 
Xi Jinping odwiedza Moskwę, a 
dodatkowo mówi się i pisze o stra-
tegicznym partnerstwie Chin i Rosji, 
to trudno o bardziej wyraźny symbol 
poparcia dla Putina. Oczywiście nie 
mówi się o dostawach broni, ani o 
militarnym zaangażowaniu Chin, 
które są ostrożne i nie chcą ryzyko-
wać strat związanych z ewentual-
nymi sankcjami, tym niemniej Rosję 
traktują jako swojego sojusznika i 
partnera. Owszem, im większe moż-
liwości w kwestii zbycia surowców 
miała Moskwa, tym jej pozycja w 
relacjach z Pekinem była mocniej-
sza i zależność Rosji wobec Chin 
nie była tak duża jak dziś. Dzisiaj 
mówimy o współpracy jednokierun-
kowej, m.in. o radykalnym wzroście 
eksportu różnego rodzaju rosyjskich 
surowców do Chin, oraz nie aż tak 
dużym transferze technologii do 
Rosji z Pekinu. 

O czym to świadczy? 
– Przede wszystkim o potęgują-

cym uzależnieniu się Rosji od Chin. 
Oczywiście w zamian za to Chiny 
roztaczają parasol ochronny nad 
Moskwą i nie pozwolą na totalną 
klęskę Rosji w trwającej wojnie z 
Ukrainą, tym niemniej jest to zwią-
zek mniejszego i większego brata, 
przy czym to nie Rosja jest starszym 
bratem – jak to było za Stalina, ale 
Chiny, które w tym związku absolut-
nie dominują. To jest nic innego, jak 
element porządkowania sobie oto-
czenia w tej wojnie, co czynią przede 
wszystkim Amerykanie, którzy zgro-
madzili i zdyscyplinowali rozpada-
jący się, w dużej mierze skonflikto-
wany i poróżniony dotąd w polityce 
wschodniej Zachód wokół siebie. 
Natomiast Chińczycy porządkują 
sobie drugą część Eurazji, korzy-
stając ze słabości Rosji, wchodzą w 
obszar państw Azji Środkowej, które 
bardziej w Chinach szukają parasola 
bezpieczeństwa niż w Moskwie.

W końcu również sama Moskwa 
nie ma innego wyjścia, jak chronić 
się pod tym chińskim parasolem, co 
im dłużej potrwa, tym bardziej uza-
leżni Rosję od Chin w różnorakich 
relacjach. To wszystko sprawia, że 
w Eurazji tworzy się dwubiegunowy 
układ – z jednej strony aż po Ukrainę 
są Amerykanie, którzy próbują na 
nowo definiować i konsolidować 
światowy ład pod względem geo-
politycznym, gospodarczym, mili-
tarnym, a z drugiej strony są Chiny. 

Czym zatem dla Chin jest 
wojna na Ukrainie? 

– Jest tłem do porządkowania 
sobie czy gromadzenia wokół sie-
bie różnych sił, różnych państw i 
przygotowywania się do ostatecz-

nej konfrontacji ze Stanami Zjed-
noczonymi. Swoją drogą dokładnie 
to samo robią Amerykanie, tylko 
że z drugiej strony. Proszę zwró-
cić uwagę, jak równolegle z wizytą 
Xi Jinpinga w Moskwie, w Kijowie 
pojawił się premier Japonii Fumio 
Kishida. Co ciekawe, jadąc przez 
Polskę i spotykając się w Warszawie 
z premierem Morawieckim, co poka-
zuje, że nasze znaczenie jest coraz 
większe. Natomiast jeśli mówimy 
o geopolitycznym układzie sił, to 
Amerykanie mają swoje przyczółki 
na Dalekim Wschodzie, to jest m. in. 
Tajwan, Korea Południowa czy Au-
stralia, i działają tak, aby zaznaczyć 
obecność w tych miejscach, które z 
punktu widzenia Stanów Zjednoczo-

wojennych Rosjanie bardzo mocno 
zużyli, zniszczyli własny militarny 
potencjał. Co więcej, skompromi-
towali się na całej linii. Otóż druga 
armia świata, za którą uchodzili, nie 
potrafiła pokonać nieporównywalnie 
słabszej pod względem militarnym 
Ukrainy. 

Jesteśmy też świadkami utra-
ty wpływów Rosji na środkowym 
wschodzie – Kazachstan, Turkme-
nistan, Azerbejdżan, które coraz bar-
dziej wymykają się Rosji, szukając 
przyczółka nie na Zachodzie, ale u 
Chin, bo Rosja nie jest już dla nich 
żadnym gwarantem politycznym, 
ekonomicznym czy pod względem 
bezpieczeństwa. Wreszcie sama 
Rosja, żeby utrzymać swoją jed-
ność, musi się układać z Chinami 
i coraz bardziej się uzależniać od 
Pekinu. I to są dla Moskwy poważ-
ne straty, które są konsekwencją 
agresji na Ukrainę. Co by jednak 
nie powiedzieć, nie jest tak, żeby 
Ukraina mogła doprowadzić do 
rozkładu, podziału czy rewolucji w 
Rosji – to nie jest ten moment, ten 
stan, zwłaszcza że Chińczycy nie 
chcą do tego doprowadzić, bo to 
za bardzo wzmocniłoby Stany Zjed-
noczone. Tym niemniej Rosja szuka 
ratunku, tlenu, żeby przeżyć, bo jest 
w naprawdę trudnej sytuacji. 

Czy Rosję stać, żeby tę wojnę 
dalej ciągnąć? 

– Można tę wojnę prowadzić, 
przeciągać, bo Chińczycy wspomo-
gą Moskwę, która będzie się cały 
czas ścierać na Ukrainie, będzie też 
coraz więcej tracić, osłabiać się, bę-
dzie też miała coraz mniejsze możli-
wości polityczne, a Putin izolowany, 
bo ścigany listem gończym będzie 
coraz słabszy. Ukraińcy – nawet 
wspierani przez Zachód – też nie 
są w stanie dotrzeć do bram Krem-
la. Zatem obie strony będą się eks-
ploatować. I w pewnym momencie 
Chińczycy mogą powiedzieć – dość 
tej wojny, kończmy to, a coraz bar-
dziej uzależnieni od Pekinu Rosjanie 
nie będą w stanie się sprzeciwić. 
Zresztą Chińczycy, przerywając 
dostawy, będą mogli sami zakoń-
czyć ten konflikt i wymusić pokój 
na słabej Moskwie. Jak widać, do 
gry zaczynają wchodzić wielcy 
gracze – tak jak to zwykle bywa, że 
wojna toczy się niby lokalnie, ale 
za lokalnymi siłami stają potęgi, 
które pośrednio – bez wysyłania 
wojsk, ale udzielając wsparcia, de 
facto walczą ze sobą. Amerykanie 
wprost dostarczają broń Ukrainie, 
bo ta wojna jest niesprawiedliwa, a 
Chińczycy nie wysyłają Rosji bez-
pośrednio wsparcia militarnego, ale 
wspierają Moskwę zakulisowo.

W końcu, jeśli dojdzie do poko-
ju, to jego gwarantami będą Chiny i 
Stany Zjednoczone. I dla Ukraińców 
fakt, że wspierają ich Amerykanie, 
to jest zysk, bo mogą się wyrwać 
ze strefy wpływów rosyjskich, nato-
miast dla Rosji bycie strefą wpływów 
chińskich, to jest niewątpliwie strata. 

Dziękuję za rozmowę. 
Naszdziennik.pl

Potęgujące się uzależnienie Rosji od Chin

mawiajmy, bo w tym chińskim planie 
rozwiązania konfliktu są też ciekawe 
propozycje. W tym względzie nieko-
niecznie w kategoriach moralnych 
należy oceniać ten pokojowy chiński 
plan, ale brać pod uwagę, że wysu-
wa je państwo azjatyckie. Chińczycy 
mówią: owszem, wspieramy Rosję, 
ale jaki ostatecznie będzie pokój, 
to zważając, że będą przy stole, to 
zapewne będą narzucać pewien 
rytm. Z tym że nie z Rosji wychodzi 
ten plan, ale Rosja ma się do tego 
dostosować. Faktem natomiast jest 
to, że Chiny – większy brat, i Rosja 
– mniejszy brat powoli przystępują 
do negocjacji, oferując brzegowe 
warunki rozmów. I tak to będzie wy-
glądać. Zatem za Ukrainą – w tych 

Chiny, aby przyblokować gospo-
darczą ekspansję Pekinu? 

– Stany Zjednoczone cały czas 
to robią. Spora część firm opuszcza 
Chiny, korporacje zmieniają swoje 
lokalizacje – pojawiają się w Wiet-
namie, w Indiach, ale dotyczy to nie 
tyle produktów, których wytwórnie 
można stosunkowo łatwo przenieść 
gdzie indziej, ale wojna odbywa się 
na poziomie technologicznym. I tak 
najwyższe, najbardziej zaawanso-
wane technologie są objęte prze-
strzenią sankcji amerykańskich wo-
bec Chin, czyli mamy do czynienia z 
embargiem na poziomie technologii. 
Natomiast Chiny tak dużo produkują 
dla świata, że nie ma możliwości 
totalnej wojny handlowej, bo to 

Z prof. dr. hab. Mieczysławem Rybą, historykiem, członkiem Kolegium IPN, wykładowcą na KUL i w AKSiM, rozmawia Mariusz Kamieniecki 

nych są ich przestrzenią wpływów. 
Xi Jinping mówi, że Chiny 

omawiają z Rosją pokojowy plan 
dla Ukrainy i są gotowe wraz z 
Moskwą bronić ładu światowego 
opartego na prawie międzyna-
rodowym. Czy to nie brzmi jak 
kpina? 

– Oczywiście, tak to wygląda z 
perspektywy Zachodu. Natomiast 
liczy się to, kto ostatecznie znajdzie 
się przy stole negocjacyjnym. I Chi-
ny wychodzą już z pewnymi ofertami 
pokojowymi w znaczeniu ramowym, 
ogólnym, ale nie wszystkie te ra-
mowe propozycje, które padały 
wcześniej i pojawiają się teraz, są 
korzystne dla Rosji. Oczywiście Chi-
ny nie ukrywają, że stają po stronie 
Rosji, bo to jest sojusznik Pekinu. 
Przy czym mówiąc o kwestiach 
ramowych, np. że w czasie wojny 
nie wolno używać broni jądrowej, 
to szkodzi to nie Ukrainie, ale Rosji. 
Zatem Rosjanom nie wolno się po-
sługiwać nuklearnym straszakiem, 
bo to jest niebezpieczne także dla 
Chin. Jeśli zaś Pekin mówi o posza-
nowaniu integralności terytorialnej 
państw, co w jakimś sensie jest cy-
nizmem, bo równie dobrze można 
by powiedzieć, że Krym i Donbas są 
rosyjskie, tym niemniej, jeśli Rosja 
chciała denazyfikacji Ukrainy, czyli 
w istocie zmiany władzy i przejęcia 
Kijowa przez Kreml, to postulat Pe-
kinu nie jest w stu procentach idący 
po myśli Rosji. 

Zresztą proszę zwrócić uwagę, 
jak reaguje Kijów, który mówi: roz-

negocjacjach, jeśli do nich dojdzie – 
staną Amerykanie z koalicją państw 
Zachodu, a za Rosją staną Chiny. 
To będzie oznaczało podział świata 
na strefy wpływów, gdzie w tle są 
także interesy ukraińskie, interesy 
polskie. Oczywiste jest, że Chińczy-
cy nie staną po stronie Zachodu, bo 
Zachód to Ameryka. 

Na razie ta wojna nie toczy 
się chyba całkowicie po myśli 
Pekinu? 

– To prawda. Natomiast po myśli 
Pekinu jest to, że Rosja osłabła, że 
musi się przyklejać do Chin i uzgad-
niać swoją grę z grą, jaką proponuje 
Pekin. Natomiast w sferze tego, jak 
się zintegrował Zachód wokół Sta-
nów Zjednoczonych, jak Ameryka-
nie potrafili wymusić pewne rzeczy i 
skonsolidować swoich sojuszników, 
także Japonię i Koreę Południową, 
to z pewnością są to kwestie nie-
korzystne dla Pekinu. Chińczycy 
chcieliby raczej kończyć tę wojnę, 
bo wojna handlowa czy jakakolwiek 
inna z Zachodem nie jest w ich in-
teresie, ale w interesie Chin jest na 
pewno wyciągnięcie Niemiec i Fran-
cji z amerykańskiego układu. Jest 
zatem szereg niekorzystnych rzeczy 
dla Chin. Pekin, choć coraz częściej 
mówi o pokoju, to nie oznacza to, że 
zostawi Moskwę, która ponosząc 
klęskę, niewiarygodnie wzmocniłaby 
Stany Zjednoczone, co absolutnie 
nie jest w interesie Chin. 

A może wzorem prezydenta 
Trumpa Stany Zjednoczone po-
winny jeszcze bardziej docisnąć 

oznaczałoby przerwanie łańcuchów 
dostaw i de facto zapaść wielu ga-
łęzi światowej produkcji. 

Podsumowując, czy zakoń-
czona dzisiaj wizyta przywód-
cy Chin Xi Jinpinga nie jest de 
facto wzmocnieniem dla Rosji i 
czy tym samym nie przedłuży to 
wojny z Ukrainą? 

– Z całą pewnością jest to 
wzmocnienie dla Rosji w trwającej 
wojnie i ten konflikt może trwać jesz-
cze długo. 

Ostatnio także kanclerz 
Scholz stwierdził, że nie należy 
się spodziewać szybkiego za-
kończenia rosyjskiej agresji na 
Ukrainie… 

– Olaf Scholz często dzwoni 
do Putina, co tylko pokazuje, w 
jak ciężkim położeniu znajduje się 
niemiecka dyplomacja. Natomiast 
konflikt Rosji z Ukrainą i działania na 
ukraińskim froncie mogą trwać dłu-
żej, bo Chińczycy wspierają Rosję, 
a Stany Zjednoczone i sojusznicy 
wspierają Ukrainę i mamy wymianę 
ciosów. Tym niemniej, jeśli mówimy 
o wsparciu dla Rosji, to nie jest to 
takie wzmocnienie, które prowadzi-
łoby do szybkiego zwycięstwa, ale 
jest to wsparcie, które chroni Rosję 
przed totalną klęską, przed rozpa-
dem państwa, zapaścią finansową, 
gospodarczą itd. I na tym polu Chiń-
czycy zapewne wspomogą Rosję, 
aby do tego załamania nie doszło. 
Natomiast jeśli chodzi o ten konflikt, 
to trzeba patrzeć szerzej. Mianowi-
cie, przez rok prowadzenia działań 

Włodzimierz Putin nie przywitał Xi Jinpinga na lotnisku, czekał na niego na Kremlu
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W dniach 13-17 marca bie-
żącego roku uczniowie klas 
początkowych oraz grupy 
przygotowawczej „Krasnolud-
ki” Gimnazjum im. Juliusza Sło-
wackiego w Bezdanach wzięli 
udział w projekcie pt. „Począt-
kujący znawca matematyki“. 

Tydzień Matematyki zorganizo-
wano w naszym gimnazjum po raz 
siódmy. Była to wspaniała okazja 
do zaakcentowania ogromnej roli 
tej dziedziny nauki w życiu czło-
wieka. Żyjemy w świecie liczb każ-
dego dnia.  Poprzez matematykę 
poznajemy również otaczające nas 
środowisko przyrodnicze. Richard 
Feynman powiedział „Temu, kto nie 
zna matematyki trudno spostrzec 
głębokie piękno przyrody”. 

Podczas tego tygodnia były 

organizowane różne zabawy 
i konkursy nie tylko dla zdolnych 
uczniów. Na lekcji matematyki 
uczniowie pracowali wykorzystu-
jąc m.in. zasoby Internetu. Stwo-
rzyło to możliwość łatwego przy-
swajania wiedzy, a korzystania z 
multimediów uatrakcyjniło naukę. 
Natomiast innego dnia odbył się 
konkurs plastyczny „Cyfrolandia 
– świat złożony z cyfr”. Wzbudził 
on zainteresowanie nie tylko u 
starszych, ale również wśród naj-
młodszych uczniów. Uczestnicy 
mogli wykazać się kreatywnością i 
pomysłowością. W środę mieliśmy 
lekcję matematyki pt. „Matematyka 
po angielsku”. Uczniowie w formie 
zabawy nauczyli się wyliczanki po 
angielsku oraz utrwalili nazwy dni 
tygodnia. W czwartek wzięliśmy 

udział w konkursie matematycznym 
„Kangur”. Natomiast w piątek od-
było się uroczyste podsumowanie 
projektu, które miało na celu uka-
zanie młodzieży, że z matematyką 
można się bawić, żartować i ją z 

pewnością polubić. Na zakończe-
nie zwycięzcy otrzymali nagrody.

Mam nadzieję, że taka forma 
obchodów święta „królowej nauk” 
przyczyniła się do propagowania wie-
dzy matematycznej oraz rozbudzania 

zainteresowania tą dziedziną nauki.
Nauczycielka klas początkowych 

Ludmiła Łatyszewicz,
Gimnazjum 

im. Juliusza Słowackiego 
w Bezdanach

20 marca – to Światowy 
Dzień Ziemi. To jedno z naj-
ważniejszych i najpiękniejszych 
świąt ekologicznych. Dzień 
Ziemi wyraża pragnienie ludzi 
na całym świecie zachowania 
tego, co dla nas wszystkich 
najważniejsze: czystego powie-
trza, wody, gleby, żywej przyro-
dy. Ten dzień jednoczy ludzi we 
wspólnej trosce o nasz wspólny 
dom, łączy ludzi niezależnie od 
narodowości, wieku, miejsca 
zamieszkania. To równonoc 
wiosenna. Wraz z wiosną po-
wracają i ptaki, dlatego ważne 
jest odpowiednio je przywitać. 

24 marca pracownicy filii Cen-
tralnej Biblioteki rejonu wileńskiego 
we wsi Kowalczuki wraz z specja-
listami leśnictwa ,,Kenos“ zorga-
nizowali akcję „Dbajmy o ptaki”, 
wieszania budek lęgowych dla pta-
ków. W wydarzeniu uczestniczyli 

uczniowie klas 1, 2, i 8 Szkoły Pod-
stawowej im. Czesława Miłosza w 
Pakienie wraz z nauczycielkami 
Bożeną Stankiewicz, Ireną Korwiel 
i Anetą Basłyk. 

Wieszanie budek wbrew pozo-
rom nie jest takie proste, wspólnie z 
dziećmi wytypowano odpowiednie i 
bezpieczne miejsca dla skrzydlatych 
mieszkańców lasu. Budka lęgowa to 
symbol nowego życia. Wieszając 
domki pomagamy ptakom, zwłasz-
cza tam, gdzie nie ma naturalnych 
dziupli. Mniej będzie much, koma-
rów i innego robactwa, a więcej 
ptasich treli.

Przy wieszaniu budek lęgowych 
leśnicy opowiedzieli o szczegółach 
technicznych budowy domków, za-
sadach wieszania, gatunkach pta-
ków i ich charakterystyce. Zawieszo-
no aż 15 nowych domków na terenie 
leśnym w Pakienie, wykonanych i 
przekazanych przez leśniczych .

Wydarzenie to zjednoczyło 
wszystkich we wspólnym zadaniu 
– dawać przykład, że przyroda jest 
w naszych rękach, że mamy tylko 
jedną Ziemię, więc trzeba ją chro-
nić. To bardzo satysfakcjonujące, 
że uczymy się rozumieć, że nasze 

proekologiczne działania na rzecz 
Ziemi są bardzo ważne, że społe-
czeństwo aktywnie uczestniczy w 
działaniach na rzecz środowiska.

Mamy nadzieję, że wszystkie 
budki zostaną zasiedlone już w 
najbliższym okresie lęgowym.

Dziękujemy wszystkim za 
współpracę i za udział we wspólnyn 
świętowaniu Dnia Ziemi.

Zadbajmy razem o przyrodę!
Natalia Wierchołamowa 

i Teresa Przystawka, 
organizatorki wydarzenia

W Domu Kultury Polskiej w Wil-
nie odbył się w ub. tygodniu XIX 
Festiwal „Rozśpiewane przedszko-
le”. Organizatorem festiwalu jest 
Centrum Kultury Polskiej na Litwie 
im. Stanisława Moniuszki.

W festiwalu udział wzięły dzieci 
z 20 przedszkoli Wilna i Wileńsz-
czyzny. Festiwal odbywa się re-
gularnie, co roku w marcu, stale 
doskonaląc swoją formę. Jest on 
jednym z filarów polskiej kultury na 

Litwie, polszczyzny oraz potwier-
dzenia tożsamości narodowej i 
polskiej tradycji.

Występów dzieciaków wy-
słuchało jury w składzie: Apolo-
nia Skakowska, prezes Centrum 

XIX Festiwal „Rozśpiewane przedszkole” w DKP w Wilnie

Potwierdzenie tożsamości

Akcja „Dbajmy o ptaki” 
w Pakienie

Tydzień Matematyki w gimnazjum w Bezdanach

Świat złożony z cyfr

Kultury Polskiej na Litwie im. 
Stanisława Moniuszki w Wilnie, 
Jadwiga Księdzowa, wicedyrektor 
ka Żłobka-Przedszkola „Kluczyk” 
w Wilnie i Alina Balkuviene, na-
uczyciel-ekspert muzyki w Gimna-
zjum im.  Ferdynanda Ruszczyca 
w Rudominie.

Inf. na podst. 
Szkoły-Przedszkola 

„Zielone Wzgórze” w Wilnie; 
inf. własne
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Administracja Samorządu Rejonu Wileńskiego (kod przedsiębiorstwa 188708224, ul. Rinktinės 50, LT-09318 Wilno) 
organizuje sprzedaż nieruchomości w drodze przetargu, który odbędzie się za pośrednictwem 

technologii informacyjnych na stronie internetowej http://www.evarzytynes.lt.         

 Nr  Nazwa, adres, krótka charakterystyka nieruchomości
 Wtępna 

cena 
sprzedaży, 

euro

Wysokość
depozytu

gwarancyjnego
uczestnika
przetargu,

euro

 1. Mieszkanie/pomieszczenie – mieszkanie z piwnicą (nr unikalny 4194-0364-9017:0003, przeznaczenie – mieszkalne (mieszkanie), ogólna powierzchnia – 47,66 
m kw., liczba pokoi – 2, piętro – 2), mieszczące się przy ul. Aleksandro Parčevskio 25-6 we wsi Czerwony Dwór gminy niemenczyńskiej w rejonie wileńskim 5040 504

 2. Mieszkanie/pomieszczenie – mieszkanie z piwnicą (nr unikalny 4194-0364-9017:0004, przeznaczenie – mieszkalne (mieszkanie), ogólna powierzchnia – 38,04 
m kw., liczba pokoi – 1, piętro – 2), mieszczące się przy ul. Aleksandro Parčevskio 25-7 we wsi Czerwony Dwór gminy niemenczyńskiej w rejonie wileńskim 4050 405

 3. Mieszkanie/pomieszczenie – mieszkanie z piwnicą (nr unikalny 4194-0364-9017:0005, przeznaczenie – mieszkalne (mieszkanie), ogólna powierzchnia – 74,57 
m kw., liczba pokoi – 3, piętro – 1), mieszczące się przy ul. Aleksandro Parčevskio 25-8 we wsi Czerwony Dwór gminy niemenczyńskiej w rejonie wileńskim 7200 720

 4. Mieszkanie/pomieszczenie – mieszkanie (nr unikalny 4194-1012-9013:0004, przeznaczenie – mieszkalne (mieszkanie), ogólna powierzchnia – 31,57 m kw., 
liczba pokoi – 1), mieszczącej się we wsi Bykówka gminy miednickiej w rejonie wileńskim 3690 369

 5.
Mieszkanie/pomieszczenie – mieszkanie z pomieszczeniem ogólnego użytku, oznakowanym a-3 (1/2 z 8,65 m kw., tj. 4,32 m kw.) (nr unikalny 4194-6018-9014:0001, 
przeznaczenie – mieszkalne (mieszkanie), ogólna powierzchnia 33,10 m kw., liczba pokoi – 1, piętro – 1), mieszczące się przy  ul. Vilniaus 37-10 w miasteczku Mejszagoła 
gminy mejszagolskiej w rejonie wileńskim

17 910 1791

 6.
Mieszkanie/pomieszczenie – mieszkanie z pomieszczeniami ogólnego użytku, oznakowanymi a-20, a-21, a-22, a-23 (części 824/10000), (nr unikalny 4197-3010-
0010:0036, przeznaczenie – mieszkalne (dla różnych grup społecznych), ogólna powierzchnia 30,89 m kw. liczba pokoi – 2, piętro – 2), mieszczące się przy ul. Studentų 
11-27 w miasteczku Mejszagoła w rejonie wileńskim 

17 730 1773

 7.
Mieszkanie/pomieszczenie – mieszkanie z pomieszczeniami ogólnego użytku, oznakowanymi a-20, a-21, a-22, a-23 (części 41/10000) (nr unikalny 4197-3010-
100:0038, przeznaczenie – mieszkalne (dla różnych grup socjalnych), ogólna powierzchnia 15,15 m kw., liczba pokoi – 1, piętro – 2), mieszczące się przy ul. Studentų 
11-29 w miasteczku Mejszagoła w rejonie wileńskim    

8820 882

 8.
Mieszkanie/pomieszczenie – mieszkanie z pomieszczeniami ogólnego użytku, oznakowanymi a-20, a-21, a-22, a-23 (części 3975/100 000) (nr unikalny 4400-0098-
2345:4848,  przeznaczenie – mieszkalne (dla różnych grup socjalnych), ogólna powierzchnia 15,07 m kw., liczba pokoi – 1, piętro – 2), mieszczące się przy ul. Studentų 
11-30 w miasteczku Mejszagoła w rejonie wileńskim

8730 873

 9.
Mieszkanie/pomieszczenie – mieszkanie z pomieszczeniami ogólnego użytku, oznakowanymi a-10, a-11, a-12, a-13. a-14, a-15, a-16, a-17, a-18 (części 
349/10000) (nr unikalny 4197-3010-0010:0049,  przeznaczenie – mieszkalne (dla różnych grup socjalnych), ogólna powierzchnia 14,27 m kw.,  liczba pokoi – 1, 
piętro – 3), mieszczące się przy ul. Studentų 11-46 w miasteczku Mejszagoła w rejonie wileńskim

8190 819

10.
Mieszkanie (nr unikalny 4192-2004-0010:0001, ogólna powierzchnia 55,48 m kw., przeznaczenie – mieszkalne (mieszkanie), liczba pokoi – 2, piętro – 1, rok budowy 
1922), mieszczące się przy ul. Asvejos 232-1 we wsi Daniłowo gminy sużańskiej w rejonie wileńskim 11 250 1125

11.
Mieszkanie nr 5 z piwnicą o powierzchni 5,39 m kw., oznakowaną R3-1 (nr unikalny 4190-5002-0013:0005, ogólna powierzchnia 41,99 m kw., przeznaczenie – 
mieszkalne (mieszkanie), liczba pokoi – 2, piętro – 1, rok budowy 1905), mieszczące się przy ul. Parčevskių 101-4 we wsi Parczewo (Pailgė) gminy niemenczyńskiej 
w rejonie wileńskim.  

8460 846

12.
Mieszkanie z pomieszczeniem ogólnego użytku, oznakowanym a-1 (2,21 m kw. z 4,48 m kw.), (nr unikalny 4194-7016-5015:0002, ogólna powierzchnia 20,37 
m kw., przeznaczenie – mieszkalne (mieszkanie), liczba pokoi – 1, piętro – 1, ściany z bierwion, rok budowy 1947), mieszczące się przy ul. Kumetyno 1-1 we wsi 
Anowil gminy podbrzeskiej w rejonie wileńskim. 

6120 612

13.
Mieszkanie z pomieszczeniem ogólnego użytku, oznakowanym jako a-1 (26/100 z 14,50 m kw.), tj. 3,77 m kw.), (nr unikalny 4195-0041-1013:0003, ogólna 
powierzchnia – 39,31 m kw., przeznaczenie – mieszkalne (mieszkanie), liczba pokoi – 2, piętro – 1, numer unikalny budynku, w którym mieści się mieszkanie, 
4195-0041-1013, 1A1/žp, rok budowy – 1950), mieszczące się przy ul. Statybininkų 9-3 we wsi Wojdaty gminy pogirskiej w rejonie wileńskim. 

13 500 1350

Termin oględzin należy uzgodnić z pracownikiem odpowie-
dzialnym za oględziny.

Nazwisko i telefon pracownika odpowiedzialnego za oględzi-
ny oraz inna informacja jest podana w ogłoszonych warunkach 
przetargu http://www.evarzytynes.lt/ oraz na stronie internetowej 
Samorządu Rejonu Wileńskiego www.vrsa.lt (Aukcionai/Przetargi).

Przedział zwiększania ceny – 100 euro. 
Opłata rejestracyjna uczestnika przetargu – 100 euro.
Data i godziny rozpoczęcia i zakończenia rejestracji 

uczestników przetargu do udziału w przetargu: początek – 
18 kwietnia 2023 r., godz. 00.00, zakończenie – 19 kwietnia 
2023 r., godz. 23.59. 

 Data i godziny rozpoczęcia i zakończenia przetargu: 
początek – 24 kwietnia 2023 r., godz. 9, zakończenie – 25 
kwietnia 2023 r. godz. 13.59.

Inne warunki przetargu: nieruchomości są przekazywane w 
istniejącym stanie fizycznym i funkcyjnym oraz zgodnie z istniejący-
mi danymi kadastru nieruchomości. Samorząd rejonu wileńskiego 

nie zobowiązuje się do określania aktualnego stanu danych kada-
stru nieruchomości. Samorząd rejonu wileńskiego nie zobowiązuje 
się do wyniesienia mieszczących się w pomieszczeniach rzeczy.

Szczegółowej informacji na temat sprzedawanego mie-
nia, rejestracji do udziału w przetargu i projektów umów 
zwracać się do: gł. specjalistki Wydziału Gospodarki i Mienia 
Administracji Samorządu Rejonu Wileńskiego Haliny Petrucin, 
tel. (8 5) 275 01 25, e-mail: halina.petrucin@vrsa.lt.

(S-3372)

Rekompensata za ogrzewanie. 
Do kiedy można złożyć wniosek?

Przypominamy, że mieszkańcy mogą składać wnioski o rekompensatę kosztów 
ogrzewania mieszkania do 30 kwietnia. Rekompensata jest przydzielana na cały 
sezon grzewczy.

To, czy osoba może otrzymać rekompensatę za ogrzewanie i w jakiej wysokości, zależy od 
wielu czynników, np. liczby osób, które zadeklarowały miejsce zamieszkania w danym lokalu 
mieszkalnym oraz ich otrzymywane dochody, rodzaj mieszkania, powierzchnia, rok budowy.

Rekompensata kosztów ogrzewania lokalu mieszkalnego jest przyznawana niezależ-
nie od sposobu ogrzewania, tj. zarówno przy centralnym ogrzewaniu domu, jak i innymi 
rodzajami paliwa (drewno opałowe, węgiel, gaz, pelet, trociny). Prawo do rekompensaty 
przysługuje nawet osobom zadłużonym za centralnie dostarczane ogrzewanie i wodę, ale 
ważne jest, aby została zawarta umowa z dostawcami na spłatę części długu, jeśli sąd 
nie przysądził spłaty długu.

Przypominamy, że do 30 kwietnia 2024 r. wydłużono termin, kiedy to podczas podejmo-
wania decyzji o prawie do finansowej pomocy pod uwagę nie będzie brane mienie posiadane 
przez osoby.

Na stronie https://spis.lt/Skaiciuokles można dowiedzieć się, czy rekompensata za ogrze-
wanie przysługuje i jej wstępną wysokość.

Mieszkańcy rejonu wileńskiego mogą składać wnioski o rekompensatę kosztów ogrzewania 

lokalu mieszkalnego w urzędzie gminy według miejsca zamieszkania lub za pośrednictwem 
strony www.spis.lt. 

W tym sezonie grzewczym mieszkańcy rejonu wileńskiego złożyli już 13 892 wniosków o 
rekompensatę, z czego 12 122 wniosków zostało rozważonych, pozostałe wnioski nie zostały 
jeszcze rozpatrzone. Wszystkie otrzymane prośby zostaną przeanalizowane i zostaną udzielone 
odpowiedzi.

(S-3373)
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 Z okazji pięknych Jubileuszy Kazimierzowi Cze-
pielewskiemu, Kazimierzowi Filipowiczowi 
oraz Janinie Aleksandrowicz składamy najser-
deczniejsze życzenia: 

Niechaj los sprzyja, niosąc powodzenie, idźcie 
przez życie z dobrocią w sercu, otoczeni ludźmi, 
których kochacie, silni poczuciem bezpieczeństwa 
i szczęścia, niech każdy obrót kalejdoskopu życia 
przynosi tylko radość. 

Starostwo Rukojnie

 Z okazji pięknego Jubileuszu Jadwidze Jerma-
kowicz składamy najserdeczniejsze życzenia: Żyj, 
nie licząc wcale lat, wciąż z rozkoszą patrz na świat! 
Siłę ducha, myśli, nóg niech jak dotąd daje Bóg! Nie-
chaj młodość w duszy wre, ogrzewając życie Twe!. 

Członkowie koła ZPL w Rukojniach oraz 
starostwo

 Z okazji pięknego Jubileuszu Alinie Dijak skła-
damy najserdeczniejsze życzenia: życzymy szczęścia 
tak wielkiego jak ogrom nieba. Słońca, które pomimo 
zła i okrucieństwa tego świata, dzień po dniu wstaje 
i obdarza nas ciepłem swoich promieni. Dobrych, 
mądrych i oddanych przyjaciół. Cudownych uczuć, 
które zawsze trafiają w odpowiednie miejsce i do 
odpowiednich ludzi. Wytrwałości, by każdy dzień 
był lepszy od poprzedniego oraz aby nieosiągalne 
cele stały się zdobyczami codzienności. 

Członkowie kół AWPL-ZChR i ZPL 
w Rukojniach oraz starostwo

 Z okazji pięknego Jubileuszu Urodzin Teresie 
Gilewskiej, członkini wspólnoty parafialnej Ruchu 
Miłosierdzia Bożego składamy  najserdeczniejsze 
życzenia dobrego zdrowia, radości, miłości najbliż-
szych osób, ludzkiej życzliwości oraz wszelkich łask 
Jezusa Miłosiernego 

Wspólnota Ruchu Miłosierdzia Bożego 
z mickuńskiej parafii

 Z okazji jubileuszy urodzin Teresie Sucho-
dolskiej, Jelenie Makiewicz składamy najser-
deczniejsze życzenia długich lat życia, wypełnionych 
zdrowiem i szczęściem, pogody ducha, pomyślności 
i ludzkiej życzliwości, dni pełnych słońca i radości 
oraz błogosławieństwa na co dzień.

Koło ZPL w Bujwidzach

 Z okazji jubileuszy Urodzin Kazimierzowi 
Litwinowi, Jarosławowi Wobolewiczowi 
najserdeczniejsze życzenia wszystkiego co w życiu 
potrzebne, a mianowicie zdrowia, szczęścia rodzin-
nego i radości od wszystkich 

składa koło ZPL w Bujwidzach

 Niech chwile radości się mnożą,
niech kwitną kwiaty na drodze twej,
ciesz się codzienną opieką Bożą
i z życia swego pociechę miej.
Z okazji Dnia Urodzin Julii Chrzanowicz 

składamy najserdeczniejsze życzenia szczęśliwych, 
pomyślnych i zdrowych kolejnych lat i opieki Matki 
Bożej na co dzień.

Mickuńskie Koło Podwileńskich 
Tradycji Ludowych, zespół „Mickunianka”

Z całego serca  Wyrazy najgłębszego współczucia i żalu doc. dr 
Henryce Sokołowskiej oraz Najbliższym z powodu nagłej 
śmierci Męża i Ojca

składa Zarząd Stowarzyszenia Nauczycieli Szkół Polskich 
na Litwie „Macierz Szkolna”

 Nie trzeba słów, kiedy czarny anioł zamyka usta tym,
którzy byli bliscy (…), kiedy zabiera oddech tym,
którzy powinni żyć. Pozostało głucho milczeć, 
wypatrując białych aniołów... 

Łącząc się w bólu z Henryką, Tomaszem i Martą z Rodziną z powodu śmierci ukochanego Męża 
i Taty, a naszego Drogiego Przyjaciela Czesława SOKOŁOWSKIEGO składamy najszczersze kon-
dolencje. Wszyscy jesteśmy mali i bezradni w obliczu tajemnicy śmierci. Jednak wielką łaską jest 
to, jeśli w owej chwili ustrzeżemy w sercu płomień wiary, że Bóg jest silniejszy niż śmierć i w Nim 
znajdziemy ukojenie.

Polski Teatr „Studio” w Wilnie

Posłów                 PartiI                 Krajów

Europejscy 
Konserwatyści 
i Reformatorzy 
to grupa powstała 
w 2009 roku, 
w której skład 
wchodzi  63 
eurodeputowanych 
z 15 krajów UE

Frakcja EKR w Parlamencie Europejskim 
opowiada się:

l za Europą Ojczyzn
l za tradycyjną rodziną
l za wartościami chrześcijańskimi

l za niższymi podatkami
l za równymi dopłatami dla rolników
l za zmniejszeniem bezrobocia wśród 
    młodzieży

Europa potrzebuje zmiany, nadszedł czas, 
aby poprowadzić UE w nowym, 
lepszym kierunku. Unia musi służyć 
ludziom, a nie biurokratom.

Członkiem zarządu Grupy EKR 
w Parlamencie Europejskim jest 
europoseł Waldemar Tomaszewski, 
prezes AWPL-ZChR.

(Zam. 13345)     

 „Żadna śmierć nie jest bezużyteczna,
Jeżeli poprzedziło ją życie oddane innym,
Życie, w którym szukaliśmy sensu i wartości.”

(Bogdan Duchnowski)

Droga Henryko, wobec ciosu, który spadł na Twoją Rodzinę 
niełatwo znaleźć słowa pocieszenia.

Można jedynie życzyć sił do zniesienia bólu, który tylko 
czas może złagodzić.

Koleżanki i koledzy z Komisji do spraw mniejszości naro-
dowych przy Ministerstwie Oświaty Nauki i Sportu Litwy

 „Na ziemi wszystko się zakończyło, 
wszystko zacznie się w Niebie” (Bł. Jan XXIII)

Łączymy się w głębokim smutku z synem Leonem Macu-
lewiczem i Rodziną, składamy wyrazy szczerego współczu-
cia z powodu odejścia ukochanej Mamy do niebiańskiej kra-
iny. Niech dobry Bóg przyjmie ją do swego królestwa i okaże 
swoje wielkie miłosierdzie.

Po zakończonych trudach doczesnego życia, daj Jej wiecz-
ny odpoczynek i udział w społeczności zbawionych.

Pamiętający w modlitwie członkowie 
kółka Żywego Różańca w Czeranach

 Wyrazy głębokiego współczucia składamy Rodzinie 
i Bliskim, żonie Czesławie Szytel, synu Lechowi z Rodziną i 
córce Leonorze z powodu nagłej śmierci ukochanego Męża, 
Ojca i Brata – Kazimierza Szytela, który odszedł do wiecz-
ności zostawiając w smutku i żałobie Rodzinę i krewnych. 
Wieczny odpoczynek racz Mu dać Panie.

Mieszkańcy Nowosiołek i Chazbiejewicz

„Śpieszmy się kochać ludzi, tak szybko odchodzą…” 
(Ks. Jan Twardowski)

Ubolewamy i składamy wyrazy głębokiego współczucia i 
żalu Henryce Sokołowskiej i całej Rodzinie z powodu na-
głej śmierci Męża.

Byli studenci polonistyki Akademii Edukacji Uniwersytetu 
im. Witolda Wielkiego

 Składamy wyrazy szczerego współczucia Henryce 
Sokołowskiej z powodu utraty Męża. Ból i smutek po 
stracie najbliższej osoby niech złagodzi prawda, że nie umie-
ra ten, kto pozostaje w sercach bliskich.

Rodzina Lewickich

 Wyrazy głębokiego współczucia składamy siostrom 
Helenie Zenowicz, Danucie Baronienė, Marii Danczenko, bratu 
Bogdanowi oraz Rodzinie i Bliskim z powodu śmierci ukocha-
nego brata Kazimierza Szytela, który odszedł do wieczno-
ści, zostawiając w smutku i żałobie Rodzinę i krewnych. Dobry 
Jezu, a nasz Panie, daj Mu wieczne spoczywanie.

Sąsiedzi z Chazbiejewicz i Nowosiołek

 „Nie umiera ten, kto trwa w sercach i pamięci naszej”
Składamy wyrazy głębokiego współczucia Żonie, Dzieciom, 

Rodzinie i Bliskim śp. Czesława Sokołowskiego , który 
odszedł do wieczności zostawiając w smutku i żałobie krew-
nych, znajomych i sąsiadów. Niech dobry Bóg przyjmie Go do 
swego Królestwa.

Rodzina Szytelów
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Reprezentacja Polski, która 
na inaugurację turnieju kwali-
fikacyjnego do mistrzostw 
Europy przegrała z Czechami 
1:3, pokonała w swoim drugim 
meczu Albanię 1:0 w Warsza-
wie. Zwycięstwa odnieśli też 
piłkarze Francji, Holandii, Au-
strii czy Szwecji.

W debiucie portugalskiego 
selekcjonera Fernando Santosa w 
ubiegły piątek biało-czerwoni stracili 
w Pradze dwie bramki na początku 
spotkania, w niespełna trzy minu-
ty, ale tym razem zachowali czyste 
konto. Jedyną bramkę na PGE Na-
rodowym zdobył w 41. minucie Karol 
Świderski.

 – Podejście, poświęcenie, cha-
rakter piłkarzy największym pozyty-
wem – przyznał trener reprezentacji 
Polski Fernando Santos po zwycię-
stwie w Warszawie nad Albanią 1:0 
w meczu eliminacji mistrzostw Euro-
py. – Myślę, że możemy grać lepiej, 
ale solidarność, współpraca, zaan-
gażowanie i koncentracja to punkt 
wyjścia, żebyśmy mogli zacząć grać 
lepiej. Musimy dopracować momen-
ty, kiedy jesteśmy przy piłce, musi-
my popracować nad planem akcji, 
żebyśmy mogli zagrać też ładniej, 
efektowniej. Zrobimy wszystko, by 
ta ekipa ewaluowała w dobrą stronę, 
ale też, żeby szły za tym zwycięstwa 
– podsumował Santos.

W drugim spotkaniu grupy E 
Mołdawia zremisowała w Kiszynio-
wie z Czechami 0:0. Gospodarze 
w piątek na tym samym stadionie 
podzielili się także punktami z 
Wyspami Owczymi (1:1) i zajmują 
trzecie miejsce w tabeli z dwoma 
„oczkami”. Prowadzą Czesi – cztery, 
przed Polską – trzy. Wyspy Owcze 
(jeden) i Albania (zero) na razie ro-

zegrały tylko po jednym meczu. W 
czerwcu jedno spotkanie rozegrają 
biało-czerwoni, którzy także poja-
dą do Kiszyniowa. Albania zagra 
z Mołdawią i Wyspami Owczymi, 
a te ostatnie czeka też potyczka z 
Czechami.

W poniedziałek rywalizowa-
no także w grupach B, F i G, w 
których nie doszło do żadnych 
niespodzianek.

W grupie B drugie zwycięstwo 
– po rozbiciu w piątek Holandii 4:0 
– odniosła Francja. Wicemistrz świa-
ta skromnie pokonał na wyjeździe 
Irlandię 1:0 po bramce Benjamina 
Pavarda (50.), który popisał się efek-
townym uderzeniem sprzed pola 
karnego. Z kolei „Pomarańczowi” 
wygrali u siebie z najsłabszym ze-
społem tej grupy Gibraltarem 3:0. 
Pierwszego gola zdobył Memphis 
Depay (23.), a dwa kolejne doło-
żył obrońca Nathan Ake (50. i 82.). 

Pierwsza wygrana reprezentacji Polski pod wodzą Fernando Santosa

Charakter i poświęcenie największym pozytywem

W niedzielę, 26 marca, w 
łotewskim biathlonowym cen-
trum Madona odbyły się ostat-
nie zawody w zimowym sezonie 
2022-2023 – mistrzostwa Łotwy 
w biathlonie, w których wzięło 
udział ponad 150 biathlonistów 
z Estonii, Łotwy i Litwy.

W zawodach bardzo dobrze wy-
stąpiła biathlonistka Centrum Sportu 
Rejonu Wileńskiego Emilia Mince-
wicz, która do tytułu mistrzyni Litwy 
w biathlonie wśród dziewcząt w ka-
tegorii W17 dodała tytuł mistrzyni 
Łotwy w tej samej dyscyplinie.

Organizatorzy początkowo za-
kładali dwudniowe zmagania: 25 
marca w sprincie i 26 marca ze 
startu wspólnego, ale z powodu 
obchodów Dnia Zesłańców sprint 
został odwołany.

Emilia Mincewicz miała do po-
konania 7 km ze strzelaniem dwa 
razy leżąc + 2 razy stojąc, gdzie za 
każdy niecelny strzał do czasu po-
konania dystansu dodawano po 30 
sek. karnych. Emilia na pierwszym 
strzelaniu leżąc pomyliła się raz i na 

trasę wyruszyła na drugiej pozycji. 
Na drugim strzelaniu nie zrobiła ko-
rekcji na wiatr i spudłowała 4 razy, 
co sprawiło, że na kolejne okrążenie  
ruszyła dopiero z 4. pozycji. Emilia 
szybko pokonywała podbiegi, na 

Emilia Mincewicz – złotą medalistką mistrzostw Łotwy w biathlonie 

Sukces młodocianej zawodniczki z Niemenczyna

Ronaldo śrubuje 
rekordy

Reprezentant Portugalii 
Cristiano Ronaldo od począt-
ku kariery strzelił już w bar-
wach swojej drużyny narodo-
wej 122 gole i śrubuje własny 
rekord świata. W niedzielę 
zdobył dwie bramki w meczu z 
Luksemburgiem (6:0) w elimi-
nacjach piłkarskich mistrzostw 
Europy. Został też piłkarzem z 
największą liczbą występów w 
reprezentacji kraju. Portugal-
czyk z Luksemburgiem zali-
czył 198. występ w drużynie 
narodowej. 

Poza czołówką
Jan Habdas osiągnął 124 

m i zajął 11. miejsce w konkur-
sie Pucharu Świata w skokach 
narciarskich w fińskim Lahti. 
Wygrał Japończyk Ryuyu Ko-
bayashi – 136,5 m. Rozegrano 
tylko jedną serię, którą wielo-
krotnie przerywano z powodu 
zbyt silnego wiatru. Drugi był 
Austriak Stefan Kraft po lą-
dowaniu na 130 m, a trzeci 
Niemiec Karl Geiger – 133 m. 

Triumf Słoweńca

Słoweniec Primoz Roglic 
został triumfatorem wyścigu 
kolarskiego Dookoła Kata-
lonii, po pasjonującej walce 
do końca z Belgiem Remco 
Evenepoelem. Ten drugi, ak-
tualny mistrz świata, wygrał 
ostatni etap ze startem i metą 
w Barcelonie.

Polacy 
na podium

Polacy, w składzie: Piotr 
Żyła, Paweł Wąsek, Aleksan-
der Zniszczoł i Kamil Stoch, 
zajęli trzecie miejsce w dru-
żynowym konkursie Pucharu 
Świata w skokach narciarskich 
w fińskim Lahti. Wygrali Au-
striacy przed Słoweńcami.

Japończyk 
obronił tytuł

Japończyk Shoma Uno 
obronił tytuł wśród solistów 
na mistrzostwach świata w 
łyżwiarstwie figurowym, któ-
re zakończyły się w japoń-
skiej Saitamie. Srebrnym 
medalistą został pierwszy 
Koreańczyk, który stanął na 
podium w historii tej imprezy, 
Junhwan Cha. Brąz przypadł 
w udziale Amerykaninowi Ilii 
Malininowi.

Jedynego gola na wagę zwycięstwa i trzech punktów zdobył Karol Świderski

Pauzowała Grecja, która w swoim 
pierwszym meczu wygrała z Gibral-
tarem także 3:0.

W grupie F kompletem punk-
tów może pochwalić się Austria, 
która jednak długo przegrywała 
u siebie w starciu z Estonią. Go-
ściom prowadzenie dał znany z 
występów w Piaście Gliwice i Stali 
Mielec Rauno Sappinen (25.). Wy-
równał dopiero w drugiej połowie, 
siedem minut po wejściu na bo-
isko, Florian Kainz (68.). Wynik 
ustalił Michael Gregoritsch (88.). 
W piątek Austria pokonała Azer-
bejdżan 4:1, a Estonia tego dnia 
nie grała. Jeden mecz ma za sobą 
także Belgia – wygrany w piątek w 
Solnej ze Szwecją 3:0 po hat-tric-
ku Romelu Lukaku. Reprezentacja 
„Trzech Koron” zrehabilitowała się 
pokonując u siebie w poniedziałek 
Azerbejdżan 5:0.

W grupie G drugie zwycięstwo, i 

znów 2:0, odniosła Serbia. Trzy dni 
wcześniej pokonała u siebie Litwę, 
a tym razem okazała się lepsza 
na wyjeździe od Czarnogóry. Trzy 
z tych goli – w tym oba w ponie-
działek – zdobył Dusan Vlahovic 
(78. i 90+6.), a przy pierwszym w 
Podgoricy asystę miał piłkarz Legii 
Warszawa Filip Mladenovic.

Bardzo dobrze udział w elimina-
cjach rozpoczęły niegrające w piątek 
Węgry. W swoim pierwszym spotka-
niu pokonały u siebie Bułgarię 3:0.

Do turnieju finałowego ME, który 
odbędzie się 14 czerwca – 14 lipca 
2024 roku w Niemczech, zakwalifi-
kują się po dwa najlepsze zespoły 
z każdej z 10 grup. O trzy pozostałe 
miejsca 12 innych reprezentacji po-
walczy w barażach – ich uczestni-
cy zostaną ustaleni na podstawie 
wyników Ligi Narodów w sezonie 
2022/23. Stawkę uzupełnią zwolnie-
ni z kwalifikacji gospodarze.

trzecim strzelaniu stojąc pomyliła 
się 3 razy i przesunęła się na 2. 
miejsce. Na ostatnim strzelaniu 
stojąc spudłowała tylko raz i wyszła 
na prowadzenie. Ostro ruszyła do 
przodu i bardzo szybko pokonała 

ostatni kilometr i na metę wpadła 
jako pierwsza, zdobywając złoty 
medal i tytuł mistrzyni Łotwy.

Marian Kaczanowski,
dyrektor Centrum Sportu 

Rejonu Wileńskiego


